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Masowe aresztowania w Str. Ludowym 
na terenie wschodnich województw

Jarosław. 10. 9. (PAT). W  dniu 
wczorajszym aresztowano Józefa 
Kasprzaka z Pawłosiowa, drugiego 
wiceprezesa Żarz. Pow. Str. Lud., 
który po aresztowaniu W iktora Je­
dlińskiego kierował całą akcją straj­
kową w powiecie.
i Kasprzak do tego czasu ukrywał się 
i  zgłosił się dopiero wczoraj dobro# 
wolnie do urzędującego w Jarosławiu 
prokuratora. Onegdaj aresztowano 
również Jana Muca, prezesa Koła Str. 
•Lud. w  Dunkowicacb, organizatora 
akcji strajkowej Str. Lud. w  okoli­
cach. Radymna i  w  powiecie jaworov.’- 
'skim.

Buczacz. 10. 9. (PAT). W  związku 
z likwidacją strajku chłopskiego do­
konały władze bezpieczeństwa licz# 
nych aresztowań wśród członków 
Śtr. Lud.

W  szczególności zostali oddani do 
dyspozycji władz sądowych: Orze­
chowski Piotr, prezes Pow. Żarz. Str. 
iLud., Ostrowski Kazimierz, sekretarz 
,tegoż zarządu, Sowa M., Kordyk St. 
— członkowie zarządu, oraz szereg 
innych działaczy.

Aresztowani stoją pod zarzutem 
napadu na posterunek P. P., zniszcze­
nia auta powiatowego, zniszczenia 
sklepów żydowskich i  za działalność 
■wywrotową i  niedozwoloną agitację.
: Tarnopol, 10. 9. (PAT). W  wyniku 
akcji likwidacyjnej strajku ludowego

ZGO N DZIENNIKARZA 
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) Dziś o

godz. 7 rano zmarł śp. Stefan Bar# 
szczewski, długoletni współredaktor 
„Kuriera Warszawskiego'*..

System konwojów i patroli
Nowy pomysł brytyjskiej dyplomacji

Warszawa. 10. 9. (Tel. wł.). W  ko# 
tach dyplomatycznych angielskich, 
jak donosi korespondent Havasa,

Jutrzejszy numer 
»Krytykl i Życla«

Nr. 37 dodatku niedzielnego do 
nDziennika Polskiego11 przyniesie 
następującą treść:

szkic M ie c z y s ła w a  P iszcz#  
k o w s k ie g o  pt. „Dżentelmen-prze 
mytnik", artykuł A d r i a n a  Czer# 
m iń s k ie g o  Wilde i Lawrence", 
M ir o s i ła w a  Ż u ła w s k ie g o  
„Książka o śmierci1' (Andró Mai# 
raux: „Droga Królewska"), wiersz 
M a c ie ja  F r e u d m a n a  „Wie# 
czór mistyczny" oraz M ic h a l in y  
G r e k o w ic z  reportaż z Lublina. 
Poza tym kolumny humoru i. filmu.

na terenie woj. tarnopolskiego areszto 
wano i  przekazano władzom sądowym 
dwie osoby z powiatu brzeżańskiego, 
7 osób z kopyczynieckiego, 20 z pod- 
hajeckiego i 10 z pow. buczackiego.

Przemyśl. 10. 9. (PAT). Do Sądu 
Okręgowego w Przemyślu wpłynął 
już pierwszy akt oskarżenia przeciw 
dwu wieśniakom, oskarżonym o u# 
dział w strajku chłopskim. N a ławie 
oskarżonych zasiądą: Kazimierz Kacz-

Doniosła akcja
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 

Fundusz Pracy poza swoją działalno­
ścią inwestycyjną, mającą na celu za# 
trudnienie bezrobotnych, prowadzi, jak 
wiadomo, szereg akcyj, łagodzących 
w pewnym stopniu skutki bezrobocia.

Należy tu  wymienić przede wszyst­
kim akcję ogródków działkowych, któ- 
re stworzone są na terenach podmiej#

Wrzesień nie przyniesie poważniejszych zmian
Bezpodstawne pogłoski o rekonstrukcji Rządu

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł. — 1- «.). 
Przesunięcia w administracji terenów 
objętych ostatnimi znanymi wypadka­
mi, dały asumpt pewnej części prasy 
'do Haleko idących wniosków na temat 
dalszej reorganizacji. Dziś notowane 
były pogłoski nawet na temat zmian 
w gabinecie.

Dowiadujemy się jednak, że zmiany

twierdzą, iż plan brytyjski, k tóry bę 
dzie przedstawiony na konferencji w 
Nyon, będzie oparty na skombinowa- 
nym systemie konwojów i patro li,. w 
zorganizowaniu których wezmą u- 
dział państwa, reprezentowane na 
konferencji.

Ewentualny udział Niemiec i Włoch 
w tym systemie nie jest a priori wy­
kluczony. Postanowienia konferencji 
zostaną zakomunikowane obu pań­
stwom w drodze dyplomatycznej.

Okład włosko-niemiecki
Paryż, 10. 9. (PAT) „LTnforma- | 

tion*1 donosi z Berlina, na podstawie 
wiadomości, uzyskanych z tamtejszych' 
kół finansowych, że w najbliższym cza 
sie podpisany zostanie układ monetar­
ny. między Niemcami i Włochami.

marz i Piotr Darmobit, działacze 
chłopscy z Rostweczka, w powiecie 
Mościska.

Do więzienia w Przemyślu przewie­
ziono w dniu wczorajszym szereg are­
sztowanych włościan, pochodzących z 
okręgu sądowego przemyskiego. 
Wśród sprowadzonych do Przemyśla 
znajduje się także b. poseł Bruno 
Gruszka, prezes Zarządu Okr. Str. 
Ludowego.

Funduszu Pracy
skich w ośrodkach najbardziej dotknię 
tych bezrobociem.

W  budżecie • na r. 1937/8 Fundusz 
Pracy wobec wyjątkowo dobrych wy# 
ników akcji ogródków działkowych, na 
cel rozbudowy tych ogródków przyzna# 
czył sumę większą, niż w latach ub., a • 
mianowicie 1,800 tys. zł.

te nie są w tej chwili przewidziane. 
W  szczególności na niczym nie są o- 
parte pogłoski o rzekomo zamierzonej 
zmianie w Ministerstwie Spraw W e­
wnętrznych na stanowiskach wicemini# 
strów.

Ostatnie zmiany w administracji zo­
stały poczynione przez Wiceministra 
Paciorkowskiego, który przeprowadza 
w dalszym ciągu plan reorganizacji i 
usprawnienia na wyższych szczeblach 
administracji państwowej.

Nie jest wiadomo, jakoby akcja ta 
miała ulec zahamowaniu. Stąd też i po­
głoski o ustąpieniu Wiceministra Pa- 
tiorkowskiego nie znajdują potwier­
dzenia. Rzecz charakterystyczna, że ze

Obsadzanie administracji prawnikami 
zaleca rozporządzenie N in. Spraw Wewn.

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
Zadania administracji ogólnej w za­
kresie orzecznictwa karnego wzrosły 
ostatnio znacznie w związku z wej#

W  myśl tego układu oba kraje przy­
znają sobie w zakresie dewizowym ’du# 
że ułatwienia.

Bliższe szczegóły nie są jeszcze zna# 
ne, ale tekst tego układu ma byćwkrót 
ce ogłoszony.

P rez. Stefan Starzyński 
w e  Lw ow ie

Warszawa. 10. 9. (Tel. wł. — I. r .). 
Prezydent miasta Stefan Starzyński 
wyjechał W dniu dzisiejszym do Lwo­
wa, aby wziąć udział w z w o ła n y m  n a  
sobotę l l  b. m. zjeździe gospodarczym 
okręgów wschodnio - małopolskich 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Jako prezes Związku Miast pol­
skich, weźmie udział w zwołanym te­
goż dnia do Lwowa walnym zjeździe 
delegatów miast polskich.

P ow itan ie  oddzia łów  w o jsk o ­
w ych powracających  

z  m anew rów
Lwów, 10. 9. W  poniedziałek 13 bm, 

o godz. 18.30 odbędzie się w sali ra­
tuszowej posiedzenie Komitetu Oby­
watelskiego celem omówienia progra­
mu powitania oddziałów wojskowych, 
wracających z manewrów. Prezydium 
miasta zaprasza delegatów stowarzy­
szeń i organizacyj do wzięcia udziału 
w tym posiedzeniu.

ZŁÓŻ OFIARĘ N A  LOTNICTWO

szczególnym wysiłkiem pogłoski na ten 
temat lansuje prasa lewicowa. Dodać 
zaś najeży, że Wiceminister Paciorków 
skiego łączy od dawna współpraca 
z płk. Kocem. W  tej sytuacji pogibski 
na temat rzekomych zmian posiadają 
zrozumiałe tendencje j źródło.

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
Większych zasadniczych posunięć w po 
lityce wewnętrznej nie można się spo­
dziewać w najbliższym czasie a to ze 
względu na trzytygodniowy wyjazd 
Marsz. Śmigłego-Rydza z Warszawy. 
Nieobecność Marszałka Śmigłego#Ry- 
dza komentowana jest jako dowód za­
niechania wszelkich rozstrzygnięć co# 
najmniej do końca bież, miesiąca.

ściem w życie ustawy o szkodnictwie 
leśnym i polnym.

Aby administracja podołać mogła 
tym zadaniom, przewidziane jest za­
silenie jej prawnikami. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zaleciło wszyst­
kim Wojewodom, aby w porozumieniu 
z prezesami sądów apelacyjnych uzy­
skali niezbędną ilość aplikantów sądo­
wych'. Aplikanci ci mają być opłacani 
jako diełariusze okresowi. Zalecenie 
to oparta jest na okólniku Min. Spr. 
Wewn. z 1933 r., wydanym w porozu­
mieniu z ' Ministerstwem Sprawiedli­
wości. -
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I f f l i iB f  podręczników szkolnych
w roku bieżącym nie bedzie

Warszawa. 10. 9. (Tel. wł. -  1. r.). 
P. minister Wyznań Religijnych i 0 - 
świecenia publicznego pismem z 7 
września r. b. zawiadomił Zarząd Pol­
skiego Towarzystwa Wydawców Ksią 
żek. że chcąc zapewnić stałość i clą* 
glość pracy wydawniczej w  dziedzinie 
podręczników szkolnych, nie zamierza 
dokonywać w  latach 1937-38 i 1938-39 
rewizji podręczników, przewidzianej 
w par. 21 rozporządzenia z 14 stycz­
nia 1937 r. o ocenie i używaniu ksią­
żek dla uczniów szkół powszechnych i gimnazjów ogólnokształcących, za­

znaczając jednocześnie, że ponieważ 
taki stan rzeczy przy zmianie pisowni 
wprowadzić może w praktyce pewne 
trudności w  szkołach, winni wydawcy 
w razie wyczerpania nakładu podręcz­
nika drukować nowy jego nakład we­
dług nowej obowiązującej pisowni.

Nakład taki, o ile nie będzie zawie* 
rał innych zmian, nie będzie wymagał 
ponownego dozwolenia. Po wydruko­
waniu podręcznika należy jednak prze 
słać go w 2 egzemplarzach Wydziało­
wi Programowemu Ministerstwa W. 
R. i O. P. do wiadomości.

O współpracę wsi
z  s am o rzą d e m  ro ln y m

Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) W dniu
10 bm. Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych J. Poniatowski przyjął dele* 
gację rolnictwa pomorskiego pod prze 
wodnictwem prezesa honorowego Po* 
morskiego Towarzystwa Rolniczego i 
prezesa urzędującego Izby Rolniczej w 
Toruniu J. Donimirskiego.

Min. Poniatowski wyraził swą tro* 
skę o los rolnictwa oraz zaapelował 
o współpracę rolników z samorządem 
rolniczym i organami państwowymi 
w zakresie jak najbardziej racjonalne* 
go zużytkowania wszelkich form po*

mocy państwowej na terenach woje* 
wództwa pomorskiego, dotkniętych 
klęskami.

Termin procesu 
starosty Wąsa

Przemyśl, 10. 9. (Tel. wł.) Proces b. 
starosty jarosławskiego Henryka Wą« 
sa i tow. wyznaczony został na dzień 
26 września rb. i potrwa około 2 ty* 
godni.

Zbuntowany tłum w  Gijon
żąda poddania miasta powstańcom

. Salamanka, 10. 9. (PAT) Według 
informacyj, otrzymanych w Salamance, 
w Gijon wybuchły wczoraj poważne 
rozruchy. Ulicami miasta przeszły tłu* 
my manifestantów, domagając się pod* 
dania go wojskom powstańczym. We* 
dług korespondenta Havasa, wojska 
były zmuszone do zrobienia użytku 
z broni. W  mieście panują nastroje, ja­
kie panowały w Santander przed wkro< 
czeniem wojsk gen. Franco.

Saragossa, 10. 9. (PAT) W  dzień* 
nikach, wydawanych w Saragossie, za* 
mieszczono wiadomość o śmierci gene* 
rała rosyjskiego Michajłowa, który do­
wodził jedną z brygad międzynarodo* 
wych. Michajłow zginął na froncie 
aragońskim w okolicy Belchite podczas 
bombardowania pozycyj wojsk rządo­
wych przez samoloty powstańcze.

Santander, 10. 9. (PAT) Korespon* 
dent agencji Havasa donosi, że jednost 
ki wojennej floty powstańców ostrz eli* 
wały dziś objekty wojskowe rządowe 
na wybrzeżu asturyjskim.

Samoloty powstańcze krążyły dziś 
nad Gijón, rozrzucając proklamacje, 
wzywające ludność do poddania się.

Tanger, 10. 9. (PAT) Korespondent 
Havasa donosi, iż od godz. 9.30 rano 
słychać nieprzerwaną gwałtowną kano* 
nadę od strony Gibraltaru.

Walencja, 10. 9. (PAT) Minister­
stwo obrony komunikuje, że na fron* 
cie północnym napór oddziałów po*

wstańczych trwał w ciągu całego dnia 
szcżególnie wzdłuż wybrzeży, lecz 
wszystkie ataki zostały odparte. . Na 
odcinku Pola de Gordon powstańcy 
zdołali zdobyć Penas, Blancas i Magda 
lena. Baterie rządowe bombardowały 
m. Pravia, trafiając dwoma pociskami 
w budynek, w którym zgromadzone 
były siły nieprzyjaciela. Potwierdzając 
wiadomość o walce, jaką stoczył krą* 
żownik „Libertad" z krążownikiem 
„Canarias" w dn. 7 bm., ministerstwo 
komunikuje, że pocisk wystrzelony

z krążownika „Libertad" trafił krążo* 
wnik „Canarias" w okolicy tylnego 
komina.

DALSZE POSZUKIWANIA 
LEWONIEWSKIEGO

Moskwa, 10. 9. (PAT) Lotnicza eks* 
pedycja ratunkowa Szewelowa, która 
udała się na poszukiwanie Lewoniew* 
skiego, wylądowała szczęśliwie na wy* 
spie Reiner archipelagu Ziemi Franci* 
szka Józefa.

Zuchwałe włamanie świętokradców 
do słynnej i  pielgrzymek świątyni

Chorzów, 10. 9. (Tel. wł.) Ubiegłej 
nocy około godz. 2-giej nieznani spray? 
cy włamali się do kaplicy Matki Bo*

D Z I Ś SST- Film ze środowiska krwawych wydarzeń na Dalekim Wschodzie

T A JE M N IC E Ż Ó Ł T E G O  M IASTA
W roli generała L I N G A  genialny mongot I N K I S Z Y N O W  

znany z filmu „Burza nad flz ją “

W ielkie m anew ry— rozpoczęte
Żnin. 10. 9. (Tel. wł.). Dziś rozpo­

częły się wielkie, pomorskie manewry 
międzydywizyjne. Ludność wita woj* 
ska niezwykle entuzjastycznie.

Wszystkie miasta leżące na terenie 
manewrów, m. in. Wągrowiec, Szubin, . 
Kcynia i Żnin udekorowane są trans­
parentami i chorągwiami o barwach 
narodowych polskich, fińskich, łotew­
skich i estońskich na cześć szefów 
tych państw, uczestniczących w  ma* 
newrach.

W  dniu dzisiejszym wojska biorące

udział w manewrach zajęły pozycje 
wyjściowe i weszły do wstępnych 
działań. W manewrach bierze udział 
wiele jednostek piechoty, kawalerii, 
broni pancernej i lotnictwa.

skiej w -kościele N. M. P. w PiekaracK 
śląskich.

Świętokradcy dostali się do kościoła 
frontowymi drzwiami, następnie rozbili 
szyby w Cudownym Obrazie i zabrali 
wszystkie vota i wartościowe przed* 
mioty, złożone przed obrazem Matki 
Boskiej, wśród których było wiele klej* 
notów złotych i brylantów, składanych 
przez wiernych od wielu lat.

Zawiadomiona o świętokradztwie 
policja wszczęła natychmiast energicz* 
ne śledztwo.

Na razie sprawców włamania nie 
ujęto.

Zdobywamy nowe rynki zbytu
Warszawa. 10. 9. (Tel. wł. — 1. r.). 

W ciągu pierwszych 7  miesięcy wy­
wieziono z Polski towarów ogólnej

Kto wygrał!
Warszawa, 10. 9. (Tel. wł.) W  2»glia 

'dniu ciągnienia IV*tej klasy 39*tej Pań 
stwowej Loterii Klasowej padły nastę* 
pujące większe wygrane:

Stała dzienna wygrana zł. 5.000 na 
nr. 160468,

15.000 zł. na nr. 174411,
10.000 zł na nr. 39052 160345,
5.000 zł. na nr. 53899 191281 (żaku* 

piony w „Nadziei", Lwów, Legionów 
11).

2.000 zł. na nr. 12046 21494 (żaku* 
piony w „Nadziei", Lwów, Legionów 
11) 30730 31397 45663 62550 65180 
73055 76564 78577 105207 (zakupiony 
w „Nadziei", Lwów, Legionów 11) 
129649 (zakupiony w „Nadziei", 
Lwów, Legionów 11) 162186 164116 
176159,

1.000 zł na nr. 9719 10404 16125 
16902 18637 25334 34472 38578 42294 
54321 58281 62295 79090 80189 80519 
84453 (zakupiony w „Nadziei", Lwów, 
Legionów 11) 84534 96978 (zakupiony 
w „Nadziei", Lwów, Legionów U) 
106566 112820 114169 117959 123080 
124572. 125922 128013 130308 130925 
(zakupiony w „Nadziei", Lwów, Le* 
gionów 11) 135065 137285 (zakupiony 
w „Nadziei", Lwów, Legionów 11) 
144300 165883 (zakupiony w „Na*, 
dziei", Lwów, Legionów 11) 172489
177459 177623 178424 (zakupiony w 
,.Nadziei", Lwów, Legionów 11) 
181172 181784 188304 194606.

W E Ł IU Y
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

NA P Ł A S Z C Z E , K O S T IU M Y , 
S U K N I E  J E S I E N N E ,  
PIĘKNE KORONKI I JEDWABIE

O  O  M  M O D Y
L W Ó W  -  H O T E L  E I R O P F J S I t l

Paryska w izyta min. Becka
zelektryzowała europejskie kola polityczne

wartości' 680.390 tys. zł., podczas gdy* 
w tym samym' okresie ub. r. za 556.039 
tys. zł. Z  sum powyższych na rynki 
europejskie wywieziono w  bież, roku 
towarów za 536.812 tys. zł., na rynki 
innych części świata 143.538 tys. zł.

W ciągu 7 miesięcy b. r. w  porów­
naniu z tym samym okresem ub. r. 
spadł eksport polski do Anglii o oko* 
łó 8 milionów zł., do Danii ok. 1 mi­
lion, do Grecji ok. 2 miln., do Rosji 
ok. 3 miln. Natomiast specjalne nasi­
lenie dało się zauważyć przy eksporcie 
do Niemiec, który wzrósł o około 9 
miln., do Włoch ok. 8 miln., do Szwe­
cji 9 miln. w porównaniu do tego sa­
mego okresu ub. r.

Warszawa. 10. 9. (Tel. wł. — I. r.). 
Dwudniowa wizyta ministra Spraw 
Zagrań. Becka w Paryżu jest z zainte­
resowaniem komentowana w kulua­
rach Ligi Narodów .gdzie, jak zwykle, 
podczas wielkiego sezonu jesiennego, 
zgromadziła się bardzo licznie między­
narodowa świta polityczna.

Krążą zdania, że paryskie rozmowy 
ministra Becka nie dotyczyły zagad. 
nienia ściśle polsko - francuskiego, na­
tomiast twierdzą echa genewskie, że 
Minister Spraw Zagranicznych Polski

miał w Paryżu okazję do omówienia 
tematów szerszych, dotyczących ukła­
du stosunków politycznych między* 
mocarstwowych w Europie.

Nowy przykład bezprawia
Krosno, 10. 9. (Tel. wł.) Z  Muszyny 

donoszą, że wysiedlony został z Cze* 
chosłowacji do Polski Andrzej Wójcik 
w wieku lat 25, zamieszkały od uro* 
dzenia w Czechosłowacji. Wysiedlo* 
nym zajęły się władze.

Wybuch gazu ziemnego pod Kałuszem
Stanisławów, 10. 9. (Tel wł.) W  dniu 

wczorajszym około godz. 22*ej S*ka 
Akcyjna Tesp (Towarzystwo eksplo* 
atacji Soli Potasowych) dowierciła się

FUTRA W Y K W IN T N E , D O B O R O W E

BRACIA ROTH i Sp.
L w ó w , P L . M A  R I  A C K I  8

złoża gazowego pod Kałuszem na dro» 
dze z Urgethalu w  szybie „Aleksan* 
dria" W  momencie dowiercenia nastą* 
pił wybuch gazu ziemnego, który wy* 
dobywa się z wielkim hukiem. Dotych 
czas gazu nie zdołano umiejscowić z 
powodu zbyt silnego ciśnienia. Zarząd 
Tesp'u czyni wszelkie starania, by jak 
najmniej gazu zmarnowało się.

N a miejsce wyjechał starosta powia* 
towy celem poczynienia koniecznych 
zarządzeń bezpieczeństwa.;
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Z m i a n a
o r d y n a c j i

n g h o r c t e j
„Dziennik Polski'* w depeszach 

s W arszawy przyniósł szereg kon* 
kretnych informacji, pochodzących 
z najbardziej autorytatywnych źró* 
deł, a dotyczących decyzji miarodaj* 
nych czynników i kierunku, w  któ* 
rym zmiany ordynacji pójdą.

Stoimy zatem wobec faktu, iż ini# 
fjatywę bierze w swe ręce O bóz Zje 
ifcoczenia, który — jak  wynika z po* 
wyższej zapowiedzi — przygotowu* 
je już projekt nowej ordynacji.

Jest to  naturalne i konsekwentne 
następstwo zarówno powstania Obo* 
zu Zjednoczenia, jak i jego ideowe* 
go programu. G dy  bowiem w lutym 
br. ogłoszona została deklaracja ide* 
owa Obozu, stwierdziła ona, że 
„normę naszego wewnętrznego ży« 
cia stanowi Konstytucja kwietnio* 
wa“, natomiast nie wypowiedziała 
się wcale w  sprawie organizacji i 
składu ciał parlamentarnych. W ido* 
czne już wtedy było, że uważa tę 
sprawę za otwartą. Ustalając nowe 
zręby naszej rzeczywistości, podej* 
mując zadanie konsolidacji twór* 
czych sił w  narodzie — Obóz wysu# 
nął w  swej deklaracji ideowej szereg 
postulatów politycznych, gospodar* 
czych, kulturalnych, równocześnie 
zaś uznał, że kwestia organizacji par* 
lamentaryzmu wymaga zupełnie od* 
rębnego potraktowania. I  do tego 
właśnie też przystępuje.

Bo trzeba uczynić — aby sobie tę 
decyzję należycie uświadomić — ró« 
żnicę między zasadniczą ustawą 
ustrojową- jaką jest Konstytucja, a 
ordynacją, na podstawie której po* 
wstają nasze ciała prawodawcze. 
Konstytucja zawiera tezy zasadni* 
cze, kwintesencję polskiej racji sta* 
nu i bynajmniej nie przesądza o for* 
mach organizacyjnych parlamentu. 
Twórcy Konstytucji świadomie i  ce* 
Iowo tę organizację wyłączyli poza 
nawias tez i  zarządzeń, zawartych 
w  ustawie ustrojowej. Zdaw ali sobie 
bowiem dobrze sprawę, że kwestia 
iam organizacyjnych ciał prawodaw* 
czych jest kwestią płynną, że trzeba 
ją pozostawić jakby na marginesie 
trwałych i  niezmiennych zasad kon* 
stytucyjnych, nie ograniczając pod  
żadnym względem możliwości takich 
reform, jakie wskaże życie i  do* 
świadczenie.

Oczywiście wysunięcie tej inicja# 
tywy wywołuje w  społeczeństwie 
zrozumiałe zainteresowanie, w  jakim 
kierunku pójdzie reforma, co ma 
ulec zmianie oraz kiedy inicjatywa 
O. Z . N . ma wejść w  stadium reali* 
zacji.

Trudno naturalnie dawać już te* 
raz na te pytania wyczerpujące od* 
powiedzi. Rozporządzamy już sze* 
regiem pewników i założeń, na któ* 
rych się opierając, z pewnością wy* 
razimy zgodnie z prawdą, w  jakim 
duchu pójść ma zamierzona reforma.

Założenia te znajdujemy w dwu 
dokumentach: Konstytucji Kwietnio* 
wej i programie ideowym Obozu 
Zjednoczenia.

Podkreśliliśmy już. że fuńdamen* 
tern, na którym  opiera się Obóz Zje*

PO SAMOBÓJSTWIE LUBCZENKI
Wśród wielu sensacji, terenem któ* 

rych w ostatnim czasie stał się Związek 
Sowiecki, wiadomość o samobójstwie 
„premiera" Ukrainy Sowieckiej Pana* 
sa Lubczenki niewątpliwie wzbudziła 
Wielkie zainteresowanie. Samobójstwo 
szefa rządu nawet w warunkach so# 
wieckich nie należy do wypadków co* 
'dziennych. Znaczenie tego faktu po­
głębia ta okoliczność, że tragiczny 
strzał rozległ się w Kijowie, w stolicy 
Ukrainy Sowieckiej, która od dłuższe* 
go czasu jest najbardziej niepokojącym 
odcinkiem walk narodowościowych.

Panas Lubczenko należał do lewico­
wego odłamu ukraińskich socjalistów 
rewolucjonistów, a więc do najbardziej 
radykalnego odłamu ukraińskiego obo* 
zu narodowego, który w okresie rewo* 
lucji 1917 roku ogłosił niepodległość 
Ukrainy i przeciwstawił się moskiew* 
skiej hegemonii na wschodzie. Lubczen 
ko wraz z kilkoma innymi współtowa­
rzyszami zerwał z obozem narodowym 
i przeszedł na stronę nadciągających 
na Ukrainę moskiewskich hord czerwo* 
nych. Po opanowaniu Ukrainy przez 
bolszewików Panas Lubczenko krok za 
krokiem, szczebel za szczeblem robił 
karierę polityczną. Był przewodniczą­
cym kijowskiego „lspołkomu", zajmo* 
wał analogiczne stanowiska w innych 
miastach Ukrainy i wreszcie w r. 1928 
został mianowany na odpowiedzialne 
w hierarchii sowieckiej stanowisko se» 
kretarza Centralnego Komitetu Komu* 
nistycznej Partii Ukrainy. Młody ko* 
munista ukraiński wierzył w frazesy

TUTKI
S T A D I O N *

S O L A L I

dnoczenia, jest kwietniowa Konsty* 
tucja, którą deklaracja ideowa okre» 
śla jako „podstawę ładu i porządku 
w  państwie**. A  jakież wytyczne da* 
je Konstytucja jeśli chodzi o ciała 
prawodawcze? W e  wstępie do wy* 
dania książkowego Konstytucji 
stwierdza jeden z jej głównych twór* 
ców, marszałek Car, że „podstawo* 
we założenia1* nowego ustroju zmie* 
rzają „do ukrócenia szkodliwego 
w  swych skutkach sejmowładztwa", 
ale zarazem ,-do zapewnienia obywa* 
teiom udziału w  życiu publicznym 
państwa za pośrednictwem swych' 
reprezentantów w ciałach ustawo* 
'dawczych**.

Są to więc drogowskazy, od któ» 
rych Obóz Zjednoczenia, realizując 
swą inicjatywę i przygotowując pro* 
jek t nowej organizacji Sejmu i Se* 
natu, z pewnością nie odstąpi.

Dalsze wskaźniki, w jakim kie* 
runku pójdzie reforma, zainicjowana 
przez Obóz, znajdujemy w dekalo* 
gu zasad ideowych, ogłoszonych 
w  lutym br. N ie ma w  nim — jak 
już zaznaczyliśmy — konkretnego 
programu, dotyczącego ordynacji 
wyborczej, ale jest szereg zasadni* 
czych myśli, które z pewnością Drę*

Lenina i Stalina o wolności, którą przy 
nosi komunizm Ukrainie. Dlatego też 
trzymał się konsekwentnie t. zw. linii 
generalnej Stalina, odgraniczał się od 
ukraińskich żywiołów opozycyjnych i 
gdzie mógł wysługiwał się rządowi mo­
skiewskiemu a głównie Stalinowi. Lub* 
czenko bowiem był człowiekiem ambit­
nym i żądnym władzy i kariery. W  r. 
1930 aranżowano w Charkowie głośny 
proces polityczny 43 wybitnych działa*

K A I M  -  H E R B A T A  
f f  A K  / ł  O  i  W I K A

po cenach konkurencyjnych

F D U L io  R I E D L
Lwów, ulica Rutowsklego 3. ■' ■■■ Telefon 204-12 :

czy ukraińskich, oskarżonych o sprzy* 
siężenie celem oderwania Ukrainy od 
Związku Sowieckiego i proklamowania 
jej niepodległości. W  procesie tym rząd 
moskiewski chciał zachować wszelkie 
pozory, iż chodzi tu o zdrajców ojczy* 
zny socjalistycznej — nie mających 
posłuchu w narodzie ukraińskim. Dla* 
tego też trzeba było w roli oskarżycie* 
la wysunąć Ukraińca. W ybór padł nie 
na kogo innego, lecz na Panasa Lub- 
czenkę. Na tym procesie Lubczenko

największa
zebobycz
wiochy

i
techniki

jthiedisruel

jekt, opracowywany przez kiero* 
wnictwo Obozu, zechcę wcielić 
w  czyn.

A  więc- że „struktura Polski opie* 
ra się w  swych' podstawach na szero* 
kiej masie robotników i włościan'*; 
że „krzewienie nienawiści klasowej 
jest obce duchowi polskiem u"; że 
„Polska musi się rozwijać bez 
wstrząsów i gwałtów**; że „wytycz* 
ną w  stosunku do mniejszości naro# 
dowych jest chęć bratniego współ* 
życia obywatelskiego", że „od roz* 
wiązania zagadnienia wsi zależy 
w  dużym stopniu proces narastania 
-sił państwa**, że „rozwój miast, rze* 
miosła- przemysłu i handlu polskie* 
go“ są „elementami wzmożenia siły 
gospodarczej państwa", a przede 
wszystkim, że „siła obronna pań* 
stw a jest najkardynalniejszą ideą, 
pod  którą społeczeństwo powinno 
się skupić".

N a tych podstawach: zasad Kon* 
stytucji i programu ideowej przebu* 
dow y polskiej rzeczywistości — 
oprze się dzieło, które podejmuje 
Obóz Zjednoczenia, by  również i 
dla organizacji i  prac ciał ustawo* 
dawczych stworzyć nowe podwa* 
liny. G.

wygłosił ostrą mowę, domagającą się 
ciężkich kar dla narodowców ukraiń* 
skich. Udowadniał, że chłopi i robotni, 
cy ukraińscy chcą pozostać w łączności 
„braterskiej" z narodem rosyjskim. 
W nagrodę za to, iż dobrze wywiązał 
się z roli oskarżyciela ukraińskiej idei 
narodowej, Lubczenko wkrótce potem 
w roku 1933 został mianowany przewo# 
dniczącym rady komisarzy ludowych a 
więc premierem Ukrainy Sowieckiej,

Zakosztowawszy władzy uwierzył, iż 
rzeczywiście jest pełnoprawnym szefem 
rządu ukraińskiej republiki radziec# 
kiej, uwierzył, iż ukraińska republika 
radziecka nie jest fikcją stworzoną ce. 
lem oszukiwania mas ukraińskich wSo* 
wietach i poza granicami Sowietów. Na 
tym też tle doszło do konfliktu pomię­
dzy Lubczenką a czerwonymi władca* 
mi Kremlu, którzy zazdrośnie czuwają 
nad tym, aby Ukraina nie ujawniała 
żadnych tendencji ku samodzielnością 
była posłusznym narzędziem w rękach 
Moskwy. Jest to niezbędnym nie tylko 
dla utrzymania politycznej i mocarstwo 
wej potęgi Sowietów, lecz również dla

P O K O J E
Czyste, wygodne, cieple i ta ' 
z wodą bieżącą i t e le f o n  a 
blisko Dworca Głównego w Warszawie I

w  H otelu ROYAL

gospodarczego rozwoju państwa so* 
wieckiego oraz dla wykonania kosztem 
surowców ukraińskich piatiletek stali* 
nowskich.
Wzmagająca się na Ukrainie opozycja 

nacjonalistyczna zaniepokoiła Kreml. 
Przeciwko opozycjonistom, jak z rogu 
obfitości zaczęły sypać się ciężkie re* 
presje i prześladowania. Wielu wybit* 
nych członków komunistycznej partii 
Ukrainy aresztowano j rozstrzelano. 
Fala tych represji doszła nawet do 
członków centralnego komitetu KPBU 
i sięgnęła po nową ofiarę w osobie sa» 
mego premiera Ukrainy Sowieckiej, 
Lubczenki. W  dniu, kiedy miała być 
ogłoszona decyzja, piętnująca Lubczen* 
kę, jako zdrajcę i wroga ludń, popełnił 
on samobójstwo. Tak zakończyła się 
kariera polityczna ambitnego Ukraiń* 
ca, który w okresie rewolucji 1917 roku 
zaufał frazesom Lenina o równoupra* 
wnieniu narodów w granicach ZSSR.

K. C-.

MEBLE
SIDORA
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI



Str. 4 „DZIENNIK POLSKI" 1 < J l l , września 1937 r. Nr. a  W

f^owa ofiara Tatr 
T u rys ta  fran cu sk i ru n ą ł w  przepaść

Niemcy nieprzejednanym wrogiem Żydów
głosi rozgtorządzeme min. Hoescha

Zakopane. 9. 9. (Teł. wł.). Wczoraj 
w godzinach popołudniowych zaszćdlł 
znów tragiczny wypadek na Rysach, 
gdzie jeden z uczestników wycieczki 
turystów cudzoziemskich, zdążających’ 
ze słowackie js.trony przez Rysy do 
Morskiego Oka, nieznanego nazwiska 
obywatel francuski, w górnych par* 
tiach szczytowych spadł z kilkunastu 
metrów w  przepaść, doznając dość po­
ważnych obrażeń.

Towarzyszący mu turyści znieśli 
rannego do Morskiego Oka, skąd po 
założeniu opatrunków przewieziono

Japoński Lawrence przybył do Pekinu
258 ty s ię c y  J ap o ń czy kó w  w y lą d o w a ło  w  Chinach

Szanghaj. 9. 9. (PAT). Gen. Doiha- 
ra, zwany Lawrencem mandżurskim, 
przybył 7 .września do Pekinu. Jak 
wiadomo, gen. Doihara, który był or« 
ganizatorem akcji japońskiej w Man­
dżurii, wypowiadał się stale za ko­
niecznością ekspansji japońskiej na 
całe Chiny północne.

Tokio. 9. 9. (PAT). Nadzwyczajna

BIELIZNA
sesja parlamentu, która trwała 5 dni, 
została dziś rano zamknięta.

Szanghaj. 9. 9. (PAT). N a liniach 
kolejowych 'Pekin—Hankou i Tientsin 
—Pukęu wojska japońskie stoją obec­
nie oko w oko z .wojskami rządu cen* 
tralnego. Rzeczoznawcy zagraniczni 
obliczają, że do Chin północnych od 
chwili rozpoczęcia kroków nieprzy-: 
jacielskich przybyło przez Tientsin 
215 tysięcy żołnierzy japońskich, nie 
licząc w tym oddziałów armii kwan- 
tuńskiej oraz posiłków, które nadcią­
gnęły z prowincyj Dzehol i Czahar.

Szanghaj. 9. 9. (PAT). Agencja 
Central News donosi, że w ciągu dnia

Zderzenie parowozu z autobusem
Tomaszów. 9. 9. (Tel. w ł) W  dniu dzi­
siejszym na prcejeździe kolepowym w 
Starzycach — przedmieściu Tomaszo* 
wa Mazowieckiego — jadący od stro­
ny Koluszek parowóz wpadł na auto* 
bus ciężarowy F. Kindermana z C?ę« 
stochowy, załadowany towarem.

Wskutek uderzenia autobus' został 
rozbity i zrzucony z szosy do rowu, a 
towar rozsypany na przestrzeni kilku* 
dziesięciu metrów.

„Pościg za kawalerem”
W dzisiejszych- kryzysowych czasach, riie» 

mai codziennym jest fakt, że jakaś młoda 
panienka posażna, czy biedna, szuka ka* 
walera w celu matrymonialnym. Ileż to 
trzeba trudu i Cierpliwości, by w tym sza* 
lonym wyścigu za kawalerem, znaleźć t. zw. 
„odpowiedni materiał'1. Jeden jest za bie* 
dny, drugi ma jakiś fatalny „feler", w ro« 
dzaju jednej krótszej nogi, trzeci znów szu* 
ka tylko pieniędzy, i t  d.

Lecz są kobiety, które ścigają kawalera 
bynajmniej nie po to, aby go sobie upa* 
trzyć na męża. Znany jest wypadek, gdy 
pewna młoda i urodziwa niewiasta posła* 
nowila usidlić jednego jegomościa, nawia* 
sem mówiąc bogatego i skąpego, poto tylko, 
aby namówić go na budowę wielkiego 
przedsiębiorstwa, w którymby ona, z za* 
wodu architekt, znalazła pracę!

Tą kobietą jest wspaniała artystka Miriam 
Hopkins. Ściganym mężczyzną jest Joel 
Mc*Crea, a wszystkie perypetie, związane 
z poskromieniem skąpca, ujrzymy w ich naj* 
nowszym filmie „Pościg za kawalerem", 
który zyskał za granicą miano „najlepszej 
komedii produkcji amerykańskiej".

„Pościg za kawalerem" od dziś w kinie 
Apollo. ,

go autobusem przez J-ysą Polanę na 
fsłowacką stronę.

Rany i obrażenia, jakkolwiek dość 
.-poważne, nie zagrażają jednak życiu 
'nowej ofiary gór.

Straszna śmierć dzieci w płomieniach
Tarnów, 9. 9. (Tel. wł.) W  Dębicy ■ 

dzieci rolnika Jana Barszcza 5*letni 
Czesław i 3*leani Adam, pozostawione 
bez opieki, spowodowały pożar drewnia |

wczorajszego toczyły się gwałtowne 
walki wzdłuż linii kolejowej Pekin— 
Sui — Juan, której wojska ehińskie 
bronią . przeciwko dwom brygadom 
japońskim, wspomaganym przez od* 
działy mongolskie, liczące razem 25 
do 50 tysięcy ludzi.

Ta sama agencja donosi, iż około ■ 
10.000 japończyków zaatakowało miej *

C E N Y  Z N A C Z N I E  
—  Z N I Ż O N E  —

Psiedinek dwu krówniow
Alicante, 9. 9. (PAT) Potwierdza się 

wiadomość o bitwie morskiej, stoczo* 
nej w środę rano między krążownj* 
kiem powstańczym „Canarias" a krą* 
żownikiem rządowym „Libertad" Oba

l e i  udziału Włoch i Niemiec
Londyn, 9. 9. (PAT) Odmowa 

Włoch i Niemiec, zawierająca równo*

Pomocnik szofera Ferdynand Kuraś, 
który jechał na wierzchu autobusu, do* 
znał poważnych’ obrażeń; Po przewie* 
zieniu do szpitala amputowano mu no* 
gę.

Szofer wyszedł bez szwanku. Powia­
domiona o wypadku policja wszczęła 
dochodzenia, aresztując dróżnika Ste* 
fana Gęhałę,

Nowy polski milioner powietrzny
Warszawa, 9. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 

W  dniu dżisiejszym zastęp polskich 
milionerów powietrznych powiększył 
się o jednego. Jest nim p. Mieczysław 
Witkowski, pilot Polskich Linii Lotni* 
czycb „Lof" który dziś na lotnisku O* 
kęcie obchodził uroczystość przelatania, 
1.000.000 kilometrów.

Na lotnisku zgromadzili się przed­
stawiciele władz lotniczych z Oseifer* 
tem na czele, rodzina „jubilata** i licz* 
ne grono kolegów.

Po przylocie pilotowanym przez p 
Witkowskiego otrzymał medal powie* 
trzny, moc kwiatów od rodziny władz

MUNDURKI i PŁASZCZE STUDENCKIE
GOTOWE UBIORY MĘSKIE, oraz „„

M A T E R IA Ł Y  je s ie n n o -z im o w e  poleca
T A D E U SZ  CW ETEER

L W Ó W .  K O P E R N I K A  5  k b  te ł. 238-43

Berlin, 9. 9. (PAT) Ukazało się zna* 
miehne rozporządzenie ministra Hoe* 
scha. Rozporządzenie to podkreśla ko* 
nieczność zachowania dyscypliny na* 
rodowej i poszanowania czci innych 
narodów. Niemcy nar.*socj., oświad* 

| czył minister, nie mają nic wspólnego

nej budy wartowniczej rzy suszarni 
owoców. Wśród zgliszcz spalonego bu­
dynku znaleziono już tylko zwęglone 
zwłoki nieszczęśliwych dzieci.

scowość Tien-Cen, leżącą na północ 
od prowincji Szan-Sj pomiędzy Kałga- 
nem a Tatungiem. Ataki te zostały od» 
parte. Walki, toczące się na wschód 
od JangtTse-Pu straciły od wczoraj 
wieczora na sile. Oddziały chińskie u- 
trzymują swe pozycje na linii okrąża* 
jącej od wschodu drogę łączącą Szang 
hai z Wu-Sung. /

CH. STADLER
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okręty wymieniły 300 strzałów armat* 
nich, lecz bez rezultatu.

„Canarias", obawiając się okrążenia 
przez torpedowce rządowe, zmienił 
kurs, ścigany przez „Libertad", który 
jednak go nie dosięgnął.

cześnie propozycję odbycia dyskusji 
śródziemnomorskiej, zamiast na kon* 
ferencji w Nyon — w łonie komitetu 
nieinterwencji w Londynie, nie wpły* 
nęła na decyzję W. Brytanii odbycia 
jednak tej konferencji.

Czynniki brytyjskie uważają propo* 
zycję przerzucenia dyskusji na komitet 
nieinterwencji za nielogiczną i i 
praktyczną. Nielogiczną dlatego, że o 
ile Włochy i Niemcy wzdragają się 
przybyć do Nyon ze względu na obec* 
ność delegata sowieckiego, to ta sama 
sytuacja powstaje w łonie komitetu 
nieinterwencji.

„Lotu*1 i kolegów, Lampka wina zakoń 
czyła tę miłą uroczystość na lotnisku 
warszawskim.

Życzenia króla Bułgarii 
dla Targów Wschodnich

Z okazji pierwszego oficjalnego u- 
działu Bułgarii na tegorocznych Tar­
gach Wschodnich nadeszła od króla 
bułgarskiego na ręce attachś handlo­
wego poselstwa Bułgarii, bawiącego 
we Lwowie, następująca depesza: 
„Serdeczne pozdrowienia dla wszyst* 
kich. Życzę powodzenia Targom 
Wschodnim we Lwowie. Król Borys".

z międzynarodowym podżeganiem do 
wojny.

Nie walczymy — powiedział minia 
ster — z opanowanymi i uciskanymi 
przez bolszewizm narodami słowian* 
skimi, lecz z propagowaną przez Ko* 
mintęrn rewolucją światową. Niemcy 
nie są wrogiem Słowian, lecz nieubła* 
ganym i nieprzejednanym wrogiem 
Żydów i przeniesionego przez nich 
światu komunizmu.

Powyższe zarządzenie zastępcy kan» 
clerza przedrukowane zostało w zbio* 
rze zarządzeń armii niemieckiej.

Wiadomośri ieisgratae
Rzym, 9. 9. (PAT) Urzędowo ko* 

munikują, iż rząd włoski nie udzieli 
odpowiedzi na drugą notę sowiecką, 
doręczoną wczoraj w tutejszym M.S.Z.

Paryż, 9. 9. (PAT) Berliński koręs* 
pendent Ag. Havasa podaje, iż w tam* 
tejszych kołach miarodajnych oświad* 
czono wieczorem, że ' dymisji dr. 
Schachta ze stanowiska ministra go* 
spodarstwa nastąpić ma niebawem.

Tokio, 9. 9. (PAT) W  czwartek wie* 
czorem ogłoszono w Tokio oficjalne 
oświadczenie rządu japońskiego, że 
skomplikowana sytuacja uniemożliwia 
mu natychmiastowe powzięcie decyzji 
w sprawie organizacji igrzysk olimpij* 
skich w Tokio.

KRWAWA SCENA NA WESELU
(a) W  Marszałkowskiej Woli, w po* 

wiecie mościskim, odbywała się oneg* 
daj w zagrodzie Pasi Łebowej zabawa 
weselna. W  czasie tej zabawy wywią* 
zała się pomiędzy przebywającymi na 
weselu parobkami na bliżej nieznanym 
tle zacięta bójka. Ciężko pobici zostali 
Iwan Petyk i Wasyl Solarczyk, który 
następnego dnia zmarł skutkiem od* 
niesionych ran. Sprawcy zostali are* 
sztowani i odstawieni do sądu.

Z wędrówek na Targach Wssh. 

Pierwszy i udsny w s is s j 
F-my L. Tyrowicz

Ogóine zainteresowanie i uwagę 
zwiedzających Pawilon Rzemiosła sku 
pia na sobie oryginalnie pomyślane 
stoisko Zakładów Kamieniarskich 
F-my Ludwik Tyrowicz (L w ó w , Pie­
karska 95), która po raz pierwszy wy* 
stąpiła z pokazem swej wytwórczości, 
a pokaz to dorobku wcale bogatego. 
Widzimy tam więc najróżnorodniejsze 
próbki alabastrów, marmurów krajo­
wych i zagranicznych, granitów i pia­
skowców przepięknie szlifowanych i 
polerowanych.

Stoisko, w miłym blasku marmuro­
wego komjnka i w efektownym oświe 
tleniu iskrzy się całą gamą kolorów, 
przykuwając oko widza;

Jak się dowiadujemy, Zakłady L. 
Tyrowicza, które ostatnio świetnie 
wywiązały się ze swego zadania, wy* 
konując roboty marmurowe i alaba­
strowe m. i. w  gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Banku Gosp. 
Krajowego (Warszawa), w hotelu 
„Patria'1 (Krynica), w hotelu „Euro­
pejskim", Korpusie Kadetów No. 1 
(Lwów) — mają bardzo szeroki za­
kres wytwórczości.

Wykonują one wszelkie możliwe ro« 
boty .kamieniarskie, a więc ołtarze, 
nagrobki, pomniki, grobowce, fasady, 
kominki, posadzki, dekoracje wnętrz, 
płyty i tablice marmurowe i alabastro­
we, oraz cały szereg innych, których 
nie sposób wymienić w skromnej 
dziennikarskiej notatce.

Pierwszy pokaz wyrobów F-my L. 
Tyrowicz, choć z braku miejsca tylko, 
w miniaturowych rozmiarach—spotkał 
się, jak już zaznaczyliśmy, z ogólnym' 
zainteresowaniem.
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Z pobytu zagranicznych generalissimusów 
w Warszawie

Warszawa. 9. 9. (Tel. wł.). Zaproś 
szeni na manewry wojska polskiego 
szefowie sztabów generalnych Estonii, 
Finlandii i Łotwy, generałowie Reek, 
Oesch i Hartmanis złożyli wizyty sze­
lfowi Sztabu Głównego, ministrowi 
Spraw .Wojskowych i ministrowi 
Spraw zagranicznych, oraz wpisali się 
do ksiąg audiencjonalnych u  P. Pre­
zydenta R. P. i u  nieobecnego w War­
szawie Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych.

Między godz. 12 i 13 odbyło się ko» 
lejne uroczyste składanie wieńców na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Hono­
ry  oddawała kompania batalionu sto-

Madryt podminowany 

Rokowania Walencji z gen. Franco
Biarritz, 9. 9. (PAT) Trzej Katalońa 

czycy, których nazwiska nie są znane, 
a którzy reprezentować mają jakoby 
Katalonię, odbyli w willi „La Fregate" 
rozmowy z przedstawicielami gen. 
Franco. Zapewniają oni, iż istnieją was 
ranki do omówienia sprawy poddania 
się Katalonii. Obecne rozmowy nie 
dały jednak wyników. Katalońcsycy 
opuścili Biarritz, zapowiadając rychły 
twój powrót.
j Paryż, 9. 9. (PAT) Ministerstwo mas 
yynarki wojennej komunikuje, że 5sty 
'dywizjon torpedowców otrzymał po» 
lecenie pozostawania w gotowości do 
wyjazdu na Morze Śródziemne, gdzie 
Okręty te mają wzmocnić eskadrę, czu* 
.wającą nad bezpieczeństwem statków 
handlowych.
1 Salamanea, 9. 9. (PAT) Według os 
Świadczeń uchodźców, którzy zbiegli 
ostatnio z Madrytu, wojska garnizonu 
madryckiego założyły ostatnio miny 
pod gmachami teatru, banku hiszpań* 
skiego oraz poczt i telegrafów, w któs. 
'rym zresztą znajduje się jeden z głów* 
nych składów amunicyjnych.

Założono też miny na Puerta de 
Sol w pobliżu ministerstwa spraw we< 
.wnętrznych, na ulicy Alcela w sąsiedzs 
lw ie kasyna wojskowego oraz pod 
gmachem ministerstwa oświaty’. Wszy* 
stkie te miny połączone są ze sobą 
'przewodami elektrycznymi i za nas 
'ciśnięciem guzika mogą być jednoczes 
Śnie wysadzone w powietrze, 
i Londyn, 9. 9. (PAT) Admiralicja 
potwierdza wiadomość, że parowiec 
prytyjski „Stannold" o pojemności

D z iś  w  k i n i e  „ A p o l l o * 1

J łecznego z chorągwią j orkiestrą przy 
dźwiękach Hymnów narodowych 
Estonii, Finlandii i Łotwy.

Po południu szef Sztabu Głównego 
podejmował swych gości zagranicz­
nych śniadaniem w hotelu Europej* 
skim.

W  ciągu dnia dzisiejszego miały 
miejsce rewizyty ministra Spraw Woj 
skowych, ministra Spraw Zagranicz­
nych i Szefa Sztabu Głównego.

Wieczorem goście zagraniczni wraz 
z Szefem Sztabu Głównego wyjechali 
przygotowanym pociągiem specjalnym 
na teren ćwiczeń międzydywizyjnych 
do Wielkopolski.

1019 ton został zatrzymany wczoraj 
przez torpedowiec powstańczy na hiszs 
pańskich wodach terytorialnych..

Berlin, 9. 9. (PAT) „Voelkischer 
Beobachter" ogłasza fotografie dwóch 
rozkazów telegraficznych rządu bas« 
kijskiego z Bilbao do Santander, znas 
lezionych po zdobyciu tego miasta 
przez nacjonalistów.

Jeden z telegramów nakazuje dwom 
czerwonym łodziom podwodnym, stas 
cjonowanym w pobliżu Santony, w 
wypadku ostrzeliwania statków han» 
dlowych lub miasta, natychmiast stor» 
pedować okręt niemiecki. Drugi teles 
gram nakazuje przygotowanie lotnicze 
do bombardowania w razie potrzeby 
krążownika niemieckiego.

Porządek dzienny obrad Ligi
Genewa, 9. 9. (PAT) Prowizoryczny 

(zrewidowany) porządek dzienny 
58»mej sesji Rady Ligi Narodów obejs 
muje m. in.: raport stałej komisji mans 
datowej, raport komitetu ekonomicz* 
nego (sprawozdawca przedstawiciel

Stanisław Cisło prezydentem m. Drohobycza
Drohobycz, 9. 9. (Teł. wł.) W  dniu 

wczorajszym Radziecki Klub Polski 
po burzliwym posiedzeniu desygnew 
wal nieznaczną większością głosów 
Stanisława Cisłę, notariusza w Droho* 
byczu, b. starostę stanisławowskiego.

W  dniu dzisiejszym odbyło się po» 
siedzenie Rady Miejskiej celem doko» 
nania wyboru nowego prezydenta mia 
sta. Posiedzenie zagaił wiceprezydent

„Rozpoczęła się nieubłagana walka
o Boga, wolność, kulturę i życie**

Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) W  dzi= 
siejszej swej mowie o Hiszpanii i bol» 
szewizmie, wygłoszonej na kongresie 
partyjnym w Norymberze, minister 
Goebbels przytoczył liczne i jaskrawe 
fakty i dane cyfrowe, obrazujące 
władztwo bolszewizmu w Hiszpanii, 
wskazał, że celem bolszewizmu jest wy 
wołanie wszędzie zatargów na tle spras 
wy hiszpańskiej i  zakończył mocnym i 
patetycznym apelem do Europy j świa 
ta o wyciągnięcie z tych faktów włas 
ściwych wniosków. Apel min. Goebs 
belsa przewyższył nawet swą gwałs 
townością zeszłoroczny . alarmujący, 
ton antybolszewickich mów norym  ­
berskich. •; j; • „ f

Mówca scharakteryzował na wstępie 
rolę i groźne znaczenie międzynarodo* 
we problemu hiszpańskiego, wyrażając 
ubolewanie, że inne narody nie oka» 
zują 'dotychczas wystarczającego zro«

„Podejrzanych celów" wizyty min. le ^ a  
dopatruje sie komunistyczna prasa

Paryż, 9. 9. (Tel. wł.) Pohyt min. 
Becka w Paryżu przebiega wśród wiel­
kiego zainteresowania kół politycznych 
i całej prasy francuskiej oraz wśród 
szeregu uroczystości, organizowanych 
na cześć Ministra.

Po śniadaniu, wydanym w pierws 
szym dniu pobytu przez min. Delbosa, 
obaj ministrowie spraw zagranicznych 
odbyli po południu niemal dwugodzin» 
ną rozmowę, poświęconą zanalizować 
niu całokształtu sytuacji europejskiej 
oraz stosunków francusko-polskich.

Po zwiedzeniu biblioteki polskiej, 
min. Beck z ambasadorem Łukasiewi*

Dziennik podaje oba telegramy jako 
dowód agresywności czerwonej Hisz< 
panii w stosunku do Niemiec. Nazwy 
krążownika niemieckiego nie wymieś 
niono.

Niezwykła petycja do dyktatora
Nowy Jork, 9. 9. (PAT) Grupa, zło» 

żona z 26 osobistości politycznych, 
duchownych i uniwersyteckich, wy» 
stosowała telegram do gen. Franco, 
prosząc o darowanie życia 2 tysiącom 
jeńców rządowych w Santander.

Telegram podpisali m. in. Murray 
Butler, rektor uniwersytetu 'Columbia, 
Albert Einstein, senator James Speers,

Polski), raport komisji surowcowej 
(sprawozdawca przedstawiciel Polski), 
sprawę składu i funkcjonowania ko» 
misyj Ligi Narodów, sprawę lokars 
neńską, wreszcie apel rządu hiszpań» 
skiego.

miasta dr. Tannenbaum, po czym prze* 
wodnictwo objął inż. Piotrowski. Po 
odczytaniu ordynacji wyborczej przy* 
stępiono do wyboru prezydenta, wy< »" ł  . i i "  
bierając jednogłośnie postawioną przez HlfiŚmOKflCH
kpt. Stockiego kandydaturę rejenta ------------------
Cisły.

N a posiedzeniu Rady Rząd repres 
ze&tował starosta mgr. Wehrstein. (Z)

zumienia faktu, że w Hiszpanii działa 
obecnie „międzynarodowy żydowski 
front zniszczenia". Dalej minister 
przedstawia genezę i historyczny roz< 
wój walk hiszpańskich.

W alka w tym nieszczęśliwym kraju 
— mówił Goebbels — jest niczym ins 
nym, jak próbą generalną do rewołłi? 
cji światowej. W  roku 1932 Niemcy 
wstrzymały niszczący Cios ze Wschos 
du przeciw Europie, powstając przes 
ciwko wrogowi świata,. Wszystko jest 
jeszcze do wygrania/Niemcy są dum* 
ni, że stoją na czeje fron tu ‘Obronnego. 

.--Rozpo.Kęła się walka o ' ojczyznę, wob 
.nóść, honor, Boga, rodzinę, dziecko, 
k o b itę , szkołę, wychowanie, ład, mos 
ralncee, kulturę i cywilizację, o nasze 
iżycjeji ehleb codzienny, wałka o naj« 
świętsze 'dobra Europy. Niemcy przes 
prowadziły już ją zwycięsko.
. W zakończeniu min. Goebbels wska

czcm udali się na teren Wystawy Pa- 
ryskiej, gdzie oczekiwał p. Ministra ge 
neralny komisarz Wystawy p. Labbe i 
komisarz działu polskiego p. Niemo* 
jewski.

O godz. 1 w południe w ambasadzie 
polskiej odbył się obiad, wydany 
przez amb. Łukasiewicza, na który 
przybyli premier Cbautemps, min.' 
Delbos, minister skirbu Bonnet, minis 
ster marynarki Campinchi, minister 
kolonii Moutet i im.

Min. Beck opuszcza Paryż dziś wiec 
czorem, udając się do Genewy pocią* 
giem o godz. 22.20. Jednocześnie wy» 
jeżdżają z Paryża do Genewy min. 
Delbos i min. Eden, który przybył 
dziś po południu samolotem z Lons 
dynu.

„Humanite", jak zwykle, złośliwie 
wyraża podejrzenie, że min. Beck przy 
był do Paryża w dość podejrzanym 
celu.

Poza tym cała pozostała prasa )ed» 
nomyślnie z zadowoleniem stwierdza 
istnienie dobrych stosunków francus 
skospolskich i zgodność poglądów na 
większość zagadnień aktualnych polis 
tyki międzynarodowej, jaka miała się 
zarysować w ostatnich rokowaniach.

i członkowie zagranicznych 
presbiteriańskich.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI"

GBYLPZOIDB • kfiUJOUJfl 
m iE C Z na • • • gorzka 
BRKRLIOIDR • ORZECHOWA

zał na wizję „nowej, Europy'*, o którą 
Niemcy walczyć pragną do ostatniego 
tchu, w myśl wskazań Adolfa Hitlera.

HEBLE
SIDORA
TO m u  SOLIDNOŚCI 
M - J n i ń  111 nnrmlniffra t
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CHK DSPaSOBIEHIE ŚWim
Ostatni tydzień nie przyniósł wiel­

kich zmian w kształtowaniu się cen 
pszenicy, które podlegały pewnym wa­
haniom w granicach 20—30 gr. za 100 
kg. W  pierwszych dniach września na 
rynkach amerykańskich tendencja by, 
ła lekko zniżkowa, jak również w Li- 
yerpoolu i Rotterdamie. W  Hamburgu 
ceny argentyńskiej pszenicy nie uległy 
łmianie, jedynie twarde gatunki psze­
nicy amerykańskiej zwyżkowały. Na 
chwiejne usposobienie rynku wpły­
wały sprzeczne wiadomości z Argen, 
tyny, które wykorzystują spekulanci, 
twierdząc jednego dnia, że spadły tam 
obfite deszcze a nazajutrz odwołując 
powyższe sensacyjne informacje. Zniż­
kowa tendencja w końcu tygodnia 
wywołana została przez dość natarczy 
we oferty z Ameryki i Kanady prze-

FUTRA
wyższające popyt. Podaż powyższa 
nie wywoła przypuszczalnie wybit, 
nej zniżki cen, wobec dość już wiaro, 
godnych i pewnych informacji, dotyczą 
cych wyników tegorocznych urodza­
jów; nie ma jednak powodów do opty­
mizmu, że tegoroczny urodzaj światowy 
.wpłynie na zwyżkę cen. Sytuacja po, 
lityczna na świecie zmusza handel do 
wielkiej rozwagi i ostrożności. Pomi­
mo to ostatni tydzień pod względem 
obrotów światowych zdradzał pewną 
poprawę.

Wielka Brytania zakupiła większe 
partie pszenicy w Manitobaw Kanadzie 
Belgia i Holandia w U. S.A. i Rumu­
nii. Import rosyjskiej pszenicy do 
Anglii odbywał się w umiarkowanej 
ilości. Obrót światowy wyniósł w o- 
statnim tygodniu sierpnia 213.000 ton 
wobec 199.400 ton w poprzedzającym 
tygodniu; pomimo sprzecznych wia, 
domości o stanie pogody w Argenty- 
tynie, wydaje się prawie pewnym, że 
w głównej prowincji Buenos- Ayres, 
oczekują zupełnie zadawalających plo­
nów, a widoki na nieurodzaj dotyczą 
jedynie prowincji Cordoby i Santafe. 
Natomiast w Australii dzięki opadom 
oczekiwany jest dobry urodzaj, szcze­
gólniej dzięki temu, że powierzchnia 
uprawy pod pszenicę zwiększyła się o 
10—12 proc. Żniwa w Kanadzie dobie, 
gają końca i około 10 września będzie 
ustalony plon globalny jarej pszenicy, 
[który wyniesie przypuszczalnie 4,3 
miln. ton. Doliczywszy do tej cyfry 
plon ozimej pszenicy, ogólny plon wy­
niesie 4,8 miln. ton. Rosyjski Instytut 
planowej gospodarki uważa, że tego­
roczne plony zbóż kłosowych są bar­
dzo dohre, przy czym ustala plon na 
10,2 q z ha czyli sumarycznie na 100 
miln. ton, o 50 proc, wyżej niż w ub. 
r. Amerykańskie źródła podają cyfrę 
urodzaju pszenicy w Rosji na 31,3 
miln. t .  Mała ilość zboża rosyjskiego 
na rynku tłumaczy się brakiem tonna*

N a d w y ż k a  w p ły w ó w  ska rb o w yc h  
w  sierpn iu

Tymczasowe zamknięcia rachunków 
skarbowych za sierpień, czyli 5-ty mie­
siąc bieżącego roku budżetowego, wy­
kazują: dochody ogółem w kwocie 
184.455 tys. zł. i wydatki 183.812 tys. zł. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosi zatem 643 tys. zł. podczas gdy 
sierpień r. ub. zamknął się deficytem 
w kwocie 2.986 tys. zł.
Ponieważ 4 pierwsze miesiące bieżące­

go roku budżetowego przyniosły nad­
wyżkę w łącznej sumie 1.014 tys. zł., 
przeto nadwyżka od kwietnia do sierp­
nia b. r. włącznie wynosi 1.657 tys. zł. 

Wydatki w sierpniu b. r. były wyż­

żu i powolnym przebiegiem żniw z 
braku maszyn żniwnych.

Italia wbrew przewidywaniom, za­
kupi mniejsze ilości pszenicy, które 
zostały ustalone na 217.730 ton. Do- 
tychczasowe transakcje zostały doko­
nane tylko z Węgrami.

Na rynku kukurydzianym jest po, 
dobna sytuacja, jak na rynku pszeni­
cznym. Zakupy w Europie są dość 
wstrzemięźliwe. Z Argentyną konkuru 
je dość silnie południowa Afryka ofia­
rują kukurydzę po cenach niższych, 
Jakkolwiek Europa potrzebuje wię­
kszej ilości zbóż pastewnych, wcho, 
dzą tu w rachubę możliwości importu 
równoległego dla celów pastewnych 
żyta, jęczmienia i owsa. Południowa 
Afryka spieszy z eksportem kukury­
dzy do Europy, obawiając się. że w
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tym roku zniknie dla kukurydzy du­
ży rynek zbytu w U. S. A. Sytuacja 
jednak nie wydaje się zbyt groźna, 
gdyż dotychczas transakcje terminowe 
na argentyńską kukurydzę nie świad­
czą o tendencji zniżkowej ceny tego 
artykułu i są zawierane po cenach 
mało różniących się od bieżących.

W niektórych krajach jednak jest 
zaniepokojenie w sprawie możliwości 
zbytu nadwyżek urodzaju 1937 r. Wę« 
gry wznowiły premie wywozowe przy 
eksporcie pszenicy i kukurydzy w 
wysokości 6 schillingów za tonnę. W 
Londynie w  ciągu miesiąca noto­
wana jest po raz czwarty zniżka 
cen mąki. W  Anglii obawiają się przy 
tym zniżki cen poniżej opłacalności i 
w tym celu zostało wydane nowe roz­
porządzenie Agriculture Act, na mocy 
którego Rząd zobowiązał się dopła­
cać producentom owsa, jęczmienia, 
mieszanek różnicę między ceną ryn, 
kową i ceną opłacalną (np. za owies, 
o jle cena rynkowa owsa jest notowa­
na niżej 19 zł. 75 gr.) za 100 kg.

W  Norwegii plony zbóż są rekor­
dowe i rząd norweski za przykładem 
ub. roku zakupuje krajową pszenicę 
po cenach o 15 proc, wyższych, żyto 
o 3 proc, wyższych i jęczmień o 15 
proc, niższych, niż w r. ubiegłym.

W  Estonii, gdzie istniał dotychczas 
monopol zbożowy, 10 tys. z górą rol­
ników złożyło oferty sprzedaży Rzą­
dowi 19 tys. t. żyta, a 5.200 rolników 
7.000 t. pszenicy. Obecnie monopol 
zbożowy zostaje zlikwidowany i na 
jego miejsce powstał w dniu 1 wrześ­
nia państwowy elewator zbożowy, 
którego zadaniem będzie stworzenie 
rezerw zbożowych dla celów obrony 
krajowej, w razie nieurodzaju, jakoteż 
zapasów pasz treściwych. Po wielu 
konferencjach z rolnikami została u- 
stalona cena pszenicy nowego zbioru 
we Francji na 180 fr. za llO kg., czyli 
około 35 zł. za 100 kg. przy czym prze,

sze od wydatków w sierpniu r. ub. o 
kwotę okrągło 13 miln. zł., przy czym 
wydatki na obsługę długów państwo, 
wych, krajowych i zagranicznych, wy­
niosły w sierpniu r. b. 16.866 tys. zł., 
podczas gdy w sierpniu r. ub. — 10.316 
tys. zł. Poza tym wydatkowano w  r. 
b. m. in. więcej na oświatę o 1 miln. zł., 
na cele rolnicze o 2.400 tys. zł.

Dochody w sierpniu r. b. były wyż­
sze od dochodów osiągniętych w sier­
pniu r. ub. o 16.635 tys, zł. przy czym 
wzrost nastąpił zarówno we wpływach 
z danin publicznych i monopolów jak 
i przedsiębiorstw państwowych-

widywane są zwyżki ceny podstawo­
wej o 1 frank za 100 kg. co miesiąc 
a od 1 marca o 1,5 fr, czyli 30 gr.

Do najbardziej niepokojących wy­
padków należy zaliczyć komunikat 
biura Rolniczego w U. S. A., który 
przewiduje, że amerykańscy farmerzy 
zachęceni wysokimi cenami i dobrymi 
plonami powiększą niewspółmiernie 
areat uprawy pod pszenicę, co może 
wywołać w roku przyszłym nową ka­
tastrofę nadprodukcji i spadek cen. 
Dość sensacyjną jest również infor, 
macja, że na fermie uniwersytetu w 
St. Paul została wyhodowana odmia­
na pszenicy odporna na rdzę, poza tym 
[plenna, bogata w (gluten i posiada­
jąca pożądaną zdolność wypiekową.

Plon pszenicy w Indiach Brytyj­
skich jest cokolwiek wyższy niż w r. 
ub. i wynosi 9,8 miln. t. pomimo to, że 
powierzchnia uprawy 13,44 miln. ha 
jest mniejsza o 161 tys. ha od zeszłoro, 
cznej. Zachodzi obawa jednak, że 
powierzchnia z tych samych powo­
dów, jak w Ameryce wzrośnie w b. 
roku.

Na polskich rynkach zbożowych 
ceny zbóż nie uległy wielkim zmia­
nom i zdradzały tendencję zniżkową. 
Cena pszenicy spadła w Poznaniu o 1 
zł., na innych rynkach od 50 gr.— 1 zł., 
jedynie owies w ostatnich dniach nie, 
znacznie podrożał. Osłabienie rynku 
polskiego przepowiedziałem już w po­

N o t a t k i
— Eksport gęsi w pierwszym półroczu 

r. b. W okresie od stycznia do lipca r. b. 
wywieziono przez zachodniospolskie stacje 
graniczne 77.409 sztuk gęsi wartości 404

WALUTY
Belgi belgijskie 89.38 — 88.95, dolary a, 

merykańskie 5.29 i pól — 5.27, dolary ka, 
nadyjskie 529 i pół — 5.27, floreny holen* 
derskie 291.52 — 289.80, franki francuskie 
18.91 — 18.56, franki szwajcarskie 122.00 —
121.20, funty angielskie 26.24 — 26.08, gul, 
deny gdańskie 10020 —• 99.80, korony cze* 
17.90 — 17.10, korony duńskie 117.09 — 
116.25, korony norweskie 131.83 — 130.85, 
korony szwedzkie 13533 — 134.35, liry 
włoskie 2.80 — 23.10, marki fińskie 11.60 —
11.20, marki niemieckie 132.00 — 126.00, — 
szylingi austriackie 98.50 — 96.50, marki 
niemieckie srebrne 136.00 — 130.00, funty 
palestyńskie 26.20 — 25.90.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół proc. poi. wewnętrzna 55.88 — 

54.38 — 56.00, 3 proc. poż. inwestycyjna 
pierwsza emisja 66.50 — 66.75 — serie nie, 
notowane, 3 proc. poż. inwestycyjna druga 
emisja 67.00 — 67.25 — serie 82.25, 5 proc, 
poż. konwersyjna 62.00, 4 proc. poż. premio 
wa dolarowa 38.00 — 3820, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 57.38 — 57.13 — ostatnie 
drobne.

AKCJE
Bank Polski 105.50 — 105.75, Cukier -*• 

34.00, Węgiel 24.00 — 24.50, Lilpop 51.50 — 
52.00, Modrzejów 9.50, Ostrowiec 2550, — 
Starachowice 3150 — 31.00, Haberbusch *-* 
41.00 -  41.50. w-,

Tendencja utrzymana. j

DEWIZY
Belgia 8920 — 89.38 — 89.02, Berlin — 

212.97 -  212.11, Gdańsk 100.20 -  99.80, 
Amsterdam 290.80 — 291.52 -  2SO.O8, Ko. 
penhaga 117.09 — 116.51, Londyn 26.17 — 
26.24 -  26.10, N. Jork czeki 5.29 i jedna 
ósma —■ 5.30 i trzy ósme — 5.27 i siedem 
ósmych, N. Jork kabel 5.29 i pół — 5.30 i 
trzy czwarte — 5.28 i  jedna czwarta, Paryż 
18.76 -  18.91 -  18.61, Praga 18.47 -  1852 
-  18.42, Sztokholm 135.00 _  135.33 — 
134.67, Zurych 121.70 — 122.00 — 121.40, 
Wiedeń 99.20 -  98.80, Mediolan 27.98 — 
27.78, Helsinki 11.60 — 11.54, Montreal 5.30 
i  jedna czwarta — 527 i trzy czwarte, Tel 
Aviv 26.24 — 26.10.

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA
N a Giełdzie obroty w  licznych artykułach 

oraz egzekutywna sprzedaż pszenicy.
Na ogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie sdo< 

kojne,

przednim sprawozdaniu i nie przypu­
szczam na razie zmiany pod tym 
względem i w. najbliższych paru mie, 
siącach jest bardziej prawdopodobną 
pewna zniżka cen do poziomu cen 
F światowych, niż żwyżka. Natomiast 
nastąpiło w  ciągu lata znaczne oży­
wienie w handlu artykułami zwierzę­
cymi i widoczna jest tendencja zupeł, 
nie naturalna do zwarcia nożyc w sto­
sunku do artykułów roślinnych. W 
ciągu lipca i sierpnia zwyżkowały ce­
ny świń tłuszczowych i bekonów pra 
wie o 20 proc., w innych artykułach 
zwyżka jest mniej wydatna, nie mniej 
jednak zapotrzebowanie wzrosło i 
koniunktura eksportowa dla masła 1 
jaj znacznie się poprawiła.

Jedynie bydło na razie podrożało 
nieznacznie, a na początku jesieni na, 
stąpi prawdopodobnie sezonowa zniż­
ka cen. Należy się jednak spodziewać 
poważnej zwyżki opasów w ciągu zi­
my, i nie należy się obawiać masowej 
sprzedaży bydła spowodu braku pa . 
szy. Otawa, której zbiór jest rozpo, 
częty, dostarczy obfity plon, jak rów, 
nież w wielu miejscach zostanie wy­
koszona koniczyna ściernianka, która 
jest w przededniu zakwitnięcia. Plony 
okopowych ziemniaków i  buraków 
przypuszczalnie będą wyższe niż w 
ub. r.

Te okoliczności przemawiają za 
tym, że pomimo wzrostu produkcji 
zwierzęcej w latach kryzysu o 15 proc, 
należy w obecnej syacji liczyć się z 
początkiem zimy z dalszym polepszę, 
niem warunków zbytu produktów 
zwierzęcych.

K. ŻEBROWSKI

tys. zl. wobec 106.593 sztuk wartości 525 
tys. zł. w tym samym okresie r. ub.

=  Likwidacja Wołyńskiego Banku 
Chmielarskiego w Dubnie. Wobec trudnej 
sytuacji, jaka się wytworzyła na rynku 
chmielarskim, został zlikwidowany Wołyń* 
ski Bank Chmielarski w Dubnie. Agendy 
banku przejęła spółdzielnia „Chmiel Wo* 
łyński".

=  Urodzaj buraków  cukrowych zapo* 
wiada się dobrze. Dzięki pomyślnej pogo* 
dzie, trwającej od pewnego czasu, rozwój 
buraków cukrowych na terenie Wielkopol* 
ski był pomyślny, przy czym w silnym sto., 
pniu wzrasta obecnie ich cukrowość. Sfery 
fachowe spodziewają się, że zbiór z 1 ha. 
wyniesie w roku bieżącym 229,5 q. wobec 
233 q. w roku ub. — będzie zatem nieco 
mniejszy od zeszłorocznych zbiorów, lecz 
wyższy od zbiorów z 3*ćh lat poprzednich. 
Jak można sądzić na podstawie obecnego 
stanu rzeczy, waga cukru w burakach wyno* 
sić będzie przeciętnie 45,36 gr., zawartość 
zaś cukru w burakach 15.32 proc.

Jedynie na Kujawach i w niektórych po* 
wiatach wschodnich woj. poznańskiego sy« 
tuacja przedstawia się mniej korzystnie, a to 
z powodu niedostatecznych opadów.

=  Stoągwanie nowych norm przemiałom 
wych. Przea kilkunastu dniami ukazały się, 
jak wiadomo, nowe normy przemiałowe. — 
Obecnie biuro aprowizacyjne Min. Spraw 
Wewnętrznych wydało okólnik w sprawie 
stosowania tych norm przez młyny.

Maksymalne odchylenie od obowiązują* 
cych norm przemiałowych wynosić może, 
według postanowień wspomnianego okól* 
nika, tylko do 5 procent. W wypadku ujaw* 
nienia celowego i świadomego przekroczenia 
norm winny pociągnięty zostanie do odpo* 
wiedzialnoścł karno«administracyjnej. Wre* 
szcie okólnik podaje, że władze administra* 
cyjne będą pobierały w młynach próby mą* 
ki i przesyłały je do analizy Państwowemu 
Zakładowi Badania Żywności w Warsza*

=  Kredyt na budowę przechowalni owo, 
ców. Na Wołyniu, dzięki korzystnym wa* 
runkom klimatycznym i glebowym, rozwija 
się coraz pomyślniej sadownictwo handlo* 
we. Jednak usprawnienie zbytu owoców, 
zbieranych co roku w wielkich ilościach, na* 
potyka na niemałe trudności, głównie wo« 
bec braku przechowalni owocowych. Chcąc 
brak ten uzupełnić, Wołyńska Izba Rolnicza 
opracowała już w ub. roku szczegółowy 
plan organizacji zbytu owoców, w  którym 
na czoło wysunięto kwestię wybudowania 
w rejonach większego nasilenia sadów han* 
dlowych gęstej sieci przechowalni owoców 
typu gospodarskiego. Budowa tych przecho* 
walni nie mogła być jednak należycie zrea* 
lizowana wobec znacznych trudności natu* 
ry finansowej, to też Izba odniosła się do 
Państwowego Banku Rolnego o wyznaczę* 
nie kredytu na ten cel.

W wyniku starań Izby oddział Państwowe 
go Banku Rolnego w Łucku rozprowadził w 
miesiącach czerwcu i lipcu b. r . 20.000 zł. 
pomiędzy 19*tu rolników»sadowników, któ* 
rzy przystąpili już do budowy przechował, 
ni. W razie napływu następnych zgłoszeń 
kredyt może być kontynuowany.
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Opieka nad praca naukową nauczyciela
Poruszyć pragniemy sprawę, dooko­

ła której panuje niezrozumiała zupeł­
nie cisza, mimo, że ostatnio Minister­
stwo W . R. i O. P. w kwestii tej wy* 
powiedziało się w osobnym okólniku, 
regulując stosunek władz szkolnych 
do nauczycie!', oddających się pracy 
naukowej oraz określiło stanowisko 
takiego nauczyciela w szkole. Ponie­
waż jednak wspomniany okólnik roze­
słany został do szkół już po zakończe­
niu roku szkolnego, zaś prasa codzien* 
na, jak dotąd, fakt ten zupełnie prze* 
milczała, nie od rzeczy będzie opinię 
publiczną i ogół nauczycielstwa poin­
formować o tym ważnym kroku Mini­
sterstwa, oddawna już zresztą oczeki* 
wanym i  zapowiadanym.

Naprzód parę uwag ogólnych. Pra­
ca naukowa nauczyciela stanowi w  ca­
łokształcie naszych obecnych i przy­
szłych zagadnień oświatowo < kultural­
nych ogniwo wagi nader doniosłej. Ja­
ki jest obecny stan rzeczy, czy są w 
ogóle w  Polsce nauczyciele, oddający 
się czynnie pracy naukowej i jakie są 
warunki tej pracy? — Istnieje nie­
wątpliwie garść nauczycieli, bardzo zre­
sztą nieliczna, która posiada szlachetne 
ambicje naukowe i realizuje je czyn* 
nym udziałem w pracach badawczych 
z zakresu nauk humanistycznych i ma-

F U T R A
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o s t a t n ie  n o w o śc i.
Przyjmuję wszelkie p r z e r ó b k i  
w zakres kuśnierstwa wchodzące

STfl«ISŁRWfi W ROŃSKA
L w ó w ,  R U T O W S H IE G O  IO

obok Hóflingera 1816

tematyczno - przyrodniczych. Są to 
nauczyciele niekoniecznie osiedleni w 
miastach uniwersyteckich; częstokroć 
rozrzuceni są po prowincji. By zaś na­
leżycie odpowiedzieć na pytanie,, doty* 
czące obecnych warunków tej pracy na- 
ukowej.należy sobie zdać sprawę z form i 
sposobów tworzenia się t. zw. „narybku 
naukowego’’ oraz z przeciętnego toku 
„kariery naukowej” (idzie tutaj przede 
wszystkim o nauki humanistyczne i 
matem.-przyrodn.J. Zastępy młodych 
sił naukowych znajdują dzisiaj, naogół 
biorąc, dobre warunki pracy nauko­
wej i  znaczne możliwości dla jej roz­
woju. Asystentury przy poszczegól* 
nych katedrach, posady w bibliote­
kach, muzeach, archiwach, instytutach 
badawczo - naukowych dają zwykle 
skromne zabezpieczenie bytu dla mło­
dych naukowców. Jeżeli do tego do» 
damy wydatną działalność Minister­
stwa W. R. i O. P. oraz Funduszu Kul­
tury Narodowej w zakresie udzielania 
zasiłków na prace badawcze, wyjazdy 
naukowe etc., otrzymamy warunki, 
wśród których dojrzewa i wyrabia się

Z TEATRU ROZMAITOŚCI

FREUDA TEORIA SNÓW
Komedia w 3  aktach Antoniego Cwojdzińskiego
I  komedia j teoria niezbyt przeko­

nywające, chociaż bardzo sugestywne. 
.Utwór Cwojdzińskiego nie jest wla* 
ściwie komedią, tylko sztuką d y d a k *  
ty (c z n ą , udraanatyzowaną rozpraw­
ką, popularyzującą ryzykowne teorie 
wiedeńskiego psychologa, Zygmunta 
Freuda i jego uczniów. Druga to już 
po „Teorii Einsteina14 popularyzator- 
sko-sceniczna praca Cwojdzińskiego— 
powiedzmy odrazu — znacznie lepsza, 
mniej naiwna w  technice, dowcipniej. 
Sza x weselsza, do czego zresztą sam te* 
mat daje łatwiejszą okazję.

„Freuda teoria snów“ należy do roz. 
powszechnionego dziś, zwłaszcza w po- 
wieściopisarstwie,, gatunku utworów 
napół-literackich a napół „zawodo* 
wych‘‘. Cele pozaestetyczne i  artyzm 
formy nie stapiają się tu w  jedną lite- 
radcą całość, lecz są wyraźnig docze­

część pokolenia naukowego .która z 
czasem staje się należycie przygotowa­
na do objęcia katedr uniwersyteckich 
lub też poza karierą uniwersytecką pra» 
cami swymi pomnaża nasz dorobek 
naukowy, zajmując odpowiedzialne 
stanowiska w instytucjach oświatowo- 
naukowych. Bardzo nieliczny jednak 
odsetek młodych pracowników nauko­
wych może znaleźć posady bibliotecz­
ne » muzealne, czy też archiwalne (do 
zajęcia tych stanowisk kwalifikują zre­
sztą tylko pewne dziedziny nauk hu­
manistycznych), a już n. p. znikoma 
część przyrodników znajdzie posady 
w specjalnych instytutach badaw­
czych, obserwatoriach, czy też stacjach 
doświadczalnych i t. p. Asystentury 
zaś uniwersyteckie są właściwie w kas 
rierze naukowej okresem przejścio­
wym.

Największy jednak odsetek tego po­
kolenia młodego naukowców idzie już 
z natury rzeczy do szkolnictwa, znaj­
dując tutaj zupełnie odmienne warun­
ki pracy naukowej, aniżeli ich koledzy, 
usadowieni na wspomnianych wyżej 
posadach — ale przyznać to trzeba 
—, lepsze uposażenie i większe możli­
wości awansu służbowego. Mówiąc o 
nauczycielach, oddających się pracy 
naukowej, wyraźnie zaznaczamy, że 
nie idzie nam tutaj o świeżo dyplomo­
wanych młodych nauczycieli, którzy 
żadnym, poza pracą doktorską, nie 
mogą się wykazać dorobkiem nauko­
wym, prócz dobrych chęci, lecz o tych, 
co do których nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że są należycie do twór* 
czej pracy naukowej przygotowani i 
rokują istotne w tym kierunku nadzie­
je, względnie o tych starszych, którzy 
wartościowymi, drukowanymi praca­
mi, złożyli dowód przynależności do 
rodziny naukowej. Poza tym opinię 
miarodajną o takich nauczycielach 
winni wydawać profesorowie wyż­
szych uczelni, jako kierownicy semi* 
nariów, zakładów i instytutów nauko­
wych, względnie . jako reprezentanci 
poszczególnych gałęzi nauk; kierować 
się nadto należy przy ocenie strony na­
ukowej, jako najlepszym sprawdzia­
nem .posiadaniem członkostwa To­
warzystw Naukowych, czy specjalnych 
Komisyj Pol. Akademii Umiejętności 
i t. p.

W  jakich warunkach przychodziło 
dotąd nauczycielowi oddawać się pracy 
naukowej? Zacząć wypada od strony 
moralnej. Był okres dosyć niedawny w 
dziejach naszej szkoły, kiedy to wręcz 
zwalczano i wrogo .odnoszono się 
do nauczycieli -  naukowców. Kieru­
nek ten, któremu ton nadawali ludzie 
z nauką nic wspólnego nie mający, na 
szczęście minął. Następnie stosunek 
naszych władz szkolnych do tej kate­
gorii nauczycieli był, ogólnie biorąc, 
zupełnie obojętny. Gdzieniegdzie po* 
kutowało dawne nieżyczliwe ustosun­
kowanie się, tu i ówdzie znajdowali ci

pione do siebie — czasem sprawnie i 
umiejętnie, a czasem po partacku. 
Cwojdziński zręcznie wtłoczył wy* 
kład freudyzmu w dialog zawierający 
pewną akcję, niemniej brak w sztuce 
życia komediowego a jej osoby to ma. 
rionetki, na których się demonstruje 
laboratoryjną interpretację faktów. Na 
szczęście, autor nie kusił się o ścisłość 
ani powagę wykładu, podchwycił zaś 
doskonale komizm, w który bardzo 
często popadają psychoanalitycy dy­
letanci. Zresztą sama teoria Freuda i 
jego Szkoły budzi coraz żywsze sprze­
ciwy i  zastrzeżenia uczonych, jakkol* 
wiek nie negują oni częściowej słu­
szności psychoanalizy, kładącej na* 
d sk  na znaczenie podświadomości 1 
seksualizmu w całokształcie życia du­
chowego człowieka.

Pan=erotyka freudowska stała sjg.

nauczyciele w osobach poszczególnych 
kuratorów życzliwych zwolenników.

W arto przytoczyć na tym miejscu 
najczęściej wysuwane argumenty prze­
ciwników popierania naukowców w 
szkole. Wychodząc ze stanowiska in­
teresów szkoły, jako takiej, wysuwa 
się zwykle argument, że nauczyciel* 
naukowiec jest właściwie złym nabyt­
kiem dla szkoły. Oddany swej pracy 
naukowej nie poświęca pełni sił pracy 
szkolnej, że często nie potrafi zniżyć 
się do poziomu szkoły, że jest złym 
popularyzatorem, że czasami stosuje 
metodę uniwersytecką w nauczaniu i 
t. d.— Mówi się wreszcie, że szkoła 
średnia nie może być żadną miarą od­
skocznią i czymś przejściowym w dal* 
szej upatrzonej karierze naukowej, i że 
stąd pochodzi lekceważenie i zanied­
bywanie interesów szkoły przez tę ka­
tegorię nauczycieli.

Argumenty te, naszym zdaniem, nie 
wytrzymują najlżejszej krytyki. Na 
pracę naukową nauczyciela należy pa* 
trzeć nie tylko z punktu widzenia inte­
resów szkoły, ale przede wszystkim 
ze względu na dobro naugi. Twier* 
dzimy, że n a u c z y c i e l  » n a u k o ­
w ie c  j e s t  b a r d z o  c e n n y m  n a ­
b y t k i e m  d l a  s z k o ły .  P o s i a d a  
p r z e d e  w s z y s k i m  t a k  w a ż n y  
d l a  n a u c z y c i e l a  ś c i s ł y  k o n - 
t a k t z  r u c h e m  n a u k o w y m  i 
n a j n o w s z y m i  o s i ą g n i ę c i a ­
m i i z z d o b y c z a m i  w  d a n y m  
p r z e d m i o c i e  n a u c z a n i a .  Wie­
my, jak fatalnie z najrozmaitszych 
przyczyn, wygląda dzisiaj indywidu­
alne dokształcanie nauczyciela i jego 
samodzielne dalsze pogłębianie wiedzy 
fachowej. Skromne uposażenie nauczy* 
cielą nie pozwala mu na zakup dzieł 
naukowych, prenumeratę pism facho­
wych i t. p. Podobnie i dyrekcje szkół 
z powodu braku odpowiednich fundu­
szów nie uzupełniają wystarczająco bi­
bliotek nauczycielskich. Zresztą i prze* 
rost obowiązków zawodowych oraz 
przeciążenie najrozmaitszymi sprawami 
administracyjnymi przeszkadza w pra­
cy nad sobą. Nauczyciel, który mimo 
tych trudności nie będzie zostawał w 
tyle za ruchem naukowym, w i n i e n  
z a s ł u g i w a ć  n a  u z n a n i e ,  a 
t a k i m  m u s i  b y ć  z n a t u r y  
r z e c z y  n a u k o w ie c .  Twierdze­
nie jakoby nauczyciel - naukowiec był 
złym nauczycielem » pedagogiem ode­
przeć można z łatwością całym szere­
giem nazwisk wybitnych uczonych i 
profesorów uniwersytetu, którzy w by­
łej Galicji przeszli jako nauczyciele 
przez szkołę średnią, pozostawiając po 
sobie pamięć wytrawnych pedagogów. 
Robiąc dzisiaj przegląd naszych na­
uczycieli, zajmujących się dydaktyką 
poszczególnych przedmiotów humani* 
stycznych i przyrodniczych i piszących 
rozprawy i artykuły z tej dziedziny, 
stwierdzamy, że niemal wszyscy to lu­
dzie oddani poza dydaktyką ścisłej

kanwą, na której Cwojdziński wyszył 
pomysłowe esy-floresy. Oczywiście 
motyw trójkąta miłosnego. Ona, 
aktorka, kocha się w poruczniku uła. 
nów, a przyjaźni się z jednym z kole, 
gów. Uczynny kolega, bawiący sję w 
psychoanalityka, tłumaczy sny swej 
uroczej partnerki w taki sposób, że 
wmawia jej niechęć i obojętność wo* 
bec narzeczonego a podświadomą mi­
łość do siebie. Potem role się od- 
wracają — ona, pouczona przez fa* 
chowca - psychoanalityka, wmawia 
koledze, że właśnie on się w niej ko* 
cha. To odwrócenie ról (jeden z tra. 
dycyjnych środków wywoływania 
efektów komicznych) zostało przez 
Cwojdzińskiego wyzyskane z dużym 
powodzeniem w najudatniejszej scenie 
utworu.

Finał, jakkolwiek łatwy do przewi­
dzenia — miłość obojga partnerów 
przeniesiona z podświadomości w sfe­
rę świadomości — nie budzi zaufania. 
Niby to oni nabierają przekonania, że 
się kochają, ale widzowie nie „nabie* 
rają" się tak łatwo. Inna sprawa, że

nauce. Obok powyższych argumentów 
możnaby przytoczyć wiele innych, któ­
re przemawiać będą za tym, że na- 
u k o w c y s ą  p o t r z e b n i  w szk o *  
le  i że  o d g r y w a j ą  w ż y c iu  
s z k o l n y m  r o l ę  d o n i o s ł ą ,  ja- 
k o  e l e m e n t  o ż y w c z y ,  p o s t ę ­
p o w y  i t w ó r c z y .  Znany jest nie 
tak dawny w dziejach naszego szkol­
nictwa fakt, że te gimnazja przedwo* 
jenne we Lwowie i Krakowie, w któ­
rych zbiegiem przypadku grono na­
uczycielskie składa ło się w większości 
z ludzi nauki, stały bardzo wysoko 
pod względem poziomu nauczania, gó­
rując nad innymi zakładami.

(Dokończenie nastąpi)
DR. A  .K.

SOBOTA, DNIA 11 WRZEŚNIA
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne włtafo 

zorze1’. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzy* 
ka z płyt. — 8.00 Audycja dla szkół. —
11.15 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy pio* 
senki" — prowadzi prof. Bronisław Rut* 
kowski. — 11.40 Fryderyk Delius: „Jarmark 
w Brigg" — (płyty). 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. — 12.03 Dziennik południowy. --
12.15 (Lw.) „Przeprowadzamy melioracje we 
własnym zakresie’1 — pogadanka rolnicza w 
języku ukraińskim — wygłosi inż. Iwan 
Łapczuk. — 12.25 Transm. z Łodzi. Orkie* 
stra rozrywkowa pod dyr. Bronisława Na* 
gujewskiego. — 14.00 (Lw.) Koncert życzeń.
14.55 (Lw.) „Nasz program” — 15.00 (Lw.j 
Koncert życzeń. — 15.45 Wiadomości gospo 
darcze. — 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci 
młodszych.. — 16.30 „Pożegnanie lata’’ — 
korowód z pieśnią i muzyką po ulicach 
Warszawy. Wykonawcy: Mała Orkiestra i 
Chór P. R. oraz soliści. — 19.00 (Lw.) Po* 
gadanka społeczna: „Wspomnienia uczennic 
o ś. p. Marii Zagórskiej". — 19.05 (Lw.) „20 
minut walców’‘ — (płyty). — 19.25 (Lw.) 
Pogadanka aktualna: Reportaż p. t. „Zjazd
O. Z. N. we Lwowie” — przeprowadzi red. 
Stanisław Starzewski. — 19.40 (Lw.) Gdczy* 
tanie Programu na dzień następny. — 19.45 
(Lw.) Lokalne wiadomości sportowe. -* 
19.50 Wiadomości sportowe. — 20.00 Trans* 
misja z Warszawy. Audycja dla Polaków za 
granicą. — 20.45 Dziennik wieczorny. —
20.55 Przegląd prasy rolniczej — inż. Irena 
Niewodniczańska. — 21.05 „ l i s  gra” — bal* 
lady i pieśni Schumanna i  Schuberta. — 
21.45 Nowośai literackie omówi Stanisław 
Adamczewski. — 22.00 Tańce słowiańskie 
w wykonaniu orkiestry pod dyrekcją A  
Hermana. — 22.50 Ostatnie wiadomości 
Dziennika wieczornego, — Przegląd prasy i 
komunikat meteorologiczny. — 23.00 (Lw.) 
Muzyka taneczna z płyt. — 23.10 (Lw.) 
„Monolog dziadowski" J. S. Pobratymca *~ 
w opracowaniu Władysława Ratschki. — 
23.20 (Lw.) Dalszy ciąg muzyki tanecznej z 
płyt.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.10 Wiedeń. Koncert zespołu wokal jego,

Wiener Saengerknaben.
20.00 Belgrad. „Bajadera1’ — operetka Kał*

mana.
20.30 Radio»Paris. Koncert symfoniczny. 
21,00 Paris PTT. „Walkiria" — opera Wa*

gnera pod dyr. Furtwaenglera (z ok. 
niemieckiego tygodnia artystyczne, 
go).

21.00 Rzym. „Norma” — opera Bellinie* 
go.

jeśli ktoś z humorem wmawia nam 
rzecz mało prawdopodobną, to cho. 
ciąż nie wierzymy, możemy sję dobrze 
ubawić. Ten właśnie rezultat osiągnął 
Cwojdziński w swym utworze.

Dwuosobową sztukę o teorji snów 
wybornie ożywiła gra pp. Janiny Ro. 
manówny i Mariusza Maszyńskiego. 
Ronianówna grała w pierwszym akcie 
zanadto wyraźnie „nałwną“, lecz w 
następnych aktach dała postać inteli- 
gentnie wydeniowaną i  dowcipną. 
Maszyński był tak naturalny, jak chy* 
ba nigdy. Jego rozgłośna robota aktor 
ska. która czasem zakrawa na szarżę, 
została dyskretnie przytłumiona. Jeśli 
ten rezultat jest zasługą reżyserii 
Wiercińskiego, to obydwu artystom 
należy się szczere uznanie.

Dzięki wybitnie utalentowanym od. 
twórcom sztuka Cwojdzińskiego ani 
przez chwilę nie miała charakteru pre. 
lekcji o psychopatologii' codzienności

Wnętrze nowoczesnego gabinetu, w 
którym rozgrywa się akqa „Teorii 
snów“, skomponował M. Różański.

MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI
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Powstanie i rozwój kilimkarstwa
Przemysł kilimkarski, z którego od 

lat znane są Gliniany, posiada już pra­
wie półwiekową tradycję. Po wielkim 
pożarze, który na wiosnę 1884 r. poło­
wę miasteczka obrócił w zgliszcza, 
położenie ludności, dotkniętej tą ży­
wiołową klęską, stało się wprost kry* 
tyczne. Ówczesny właściciel Glinian, 
ś. p. Franciszek hr. Potulicki oraz pro­
boszcz miejscowy ks. Filemon Reszy- 
tyłowicz, dążąc do ulżenia doli znisz* 
czonego pożarem mieszczaństwa, po­
stanowili dość znaczny zastęp tkaczy- 
chałupników zjednoczyć w jedno zrze 
szenie i założyli spółdzielnię pod na­
zwą: „Towarzystwo Tkaczy w  Gli* 
nianach", które pod kierunkiem uzdol­
nionego technika-tkacza zaczęło prze­
rabiać nie tylko surowce lniano « ko­
nopne, wytwarzane przez miejscową 
ludność rolniczą na płótna, ręczniki, 
obrusy, worki itp., ale i sprowadzane 
materiały, jak bielony len, bawełnę, 
jutę. W yroby te kupowała nie tylko 
ludność miejscowa i z najbliższej oko­
licy, ale miały one również znaczny 
popyt w całym kraju. Wśród pomyśl­
nych warunków przemysł tkacki w 
Glinianach począł się z rokiem każ­
dym coraz lepiej rozwijać ku zadowo* 
leniu zarówno ludności, dostarczającej 
surowca, jak i dość pokaźnej, wy­
szkolonej liczby tkaczy, znajdujących 
pracę i zarobek.
' Taki stan rzeczy trwał do r. 1892, 
w którym ówczesny Wydział krajo­
wy postanowił podnieść . przemysł 
tkacki w Glinianach na wyższy sto­
pień doskonałości i zorganizował 
Krajowy wzorowy warsztat tkacki w 
tej miejscowości na wzór Zakładów 
naukowych zagranicznych i w tym ce* 
lu przysłał- wzorowego kierownika 
Jana Jurajdę, absolwenta szkoły tkac­
kiej w Czechach, który z zapałem za­
brał się do pracy. Początkowo organi­
zacji wzorowego Warsztatu tkackiego 
kandydatów uczniowskich dostarczy* 
ły same Gliniany, niebawem nadpły­
wali uczniowie z bliższej i dalszej oko­
licy W  ten sposób Krajowy Warsztat 
Tkacki w Glinianach nie tylko począł 
dostarczać wyszkolonego 'elementu 
w zawodzie tkackim, ale zajął się przy­
gotowaniem zdolniejszych uczniów na 
przyszłych pionierów przemysłu tka* 
ckiego w Małopolsce, jako instrukto-

JÓZEF MAYER

(Korespondencja własna
W  czasie wypoczynkowej i rozryw­

kowej zarazem wycieczki statku „Ko­
ściuszko" po Atlantyku był jeden mo­
ment szczególnie uroczysty, pełen sku* 
pienia i powagi: chwila oddania hołdu 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskie­
go na M aderze— w  domu, który za­
mieszkiwał. Hołd ów nabierał tym 
większego znaczenia, iż statek polski 
iniał zawinąć do wyspy po raz pierw­
szy od czasu śmierci Marszałka. Toteż 
z inicjatywy kapitana Pacewicza zor* 
ganizowano skromną, cichą uroczy­
stość złożenia zbiorowego kwiatów 
przy tablicy pamiątkowej, wmurowa­
nej w ściany willi, w  której przed laty 
mieszkał Józef Piłsudski.

Zaraz po przybyciu statku do brze­
gów zielonej, tonącej w  kwieciu i słoń* 
cu Madery pasażerowie i załoga „Ko­
ściuszki" podążyli samochodami, au­
tobusami lub wprost pieszo do willi 
„Quinta Bettencourt". Mimo kręte, 
ciasne uliczki, biegnące zygzakami po 
amfiteatralnie położonych zboczach 
miasta Funchal — o drogę nie było 
trudno. Wystarczyło zapytać byle 
przechodnia, dziecko nawet o „Dom 
(Marszałka" — „Casa do Marechal". 
Nie trzeba nawet wymieniać nazwi­
ska, może zbyt trudnego i  mało dźwię* 
cznego dla śpiewnej, południowej 
mowy mieszkańców wyspy. „Casa do 
Marechal?" — i każdy wskazuje kie­
runek gestem pełnym życzliwości i —

D O M  M A R S Z A Ł K A

w Glinianach
rów. Program naukowy obejmował 
całokształt wiedzy, poczynając od naj­
łatwiejszych do najkunsztowniejszych 
tkanin, wytwarzanych przez .ówczesną 
sztukę tkacką. Już wcześnie rozgłos 
w kraju uzyskały wyroby gliniańskie, 
jak materie jedwabne na ornaty, plu* 
sze muhairowe, kapy na łóżka j stoły, 
przetykane złotem we wrzorzyste ara­
beski, złotolite makaty, portrety Ko­
ściuszki, wizerunki Matki Boskiej do 
sztandarów sokolich i wiele innych, 
zainteresowanie budzących tkanin 
prócz kilimów, których tkanie, jakkol* 
kolwiek łatwe, nie było wprowadzone 
do Warsztatu, jako nie należące do 
programu nauki.

Wypadek zrządził, że w r. 1894 ś. p. 
hr. Potulicki, powracając z podróży 
zagranicznej, przywiózł z Paryża ki­
lim, rodzimy, małopolski, bo wyko­
nany w  pracowni Fedorowicza w Ok* 
nie, w woj. tarnopolskim. I w ten spo­
sób wprowadzono w Glinianach wy­
rób kilimów według zrazu łatwych 
wzorów ze stopniowym przejściem do 
coraz trudniejszych. W ciągu prakty- 
ki okazało się, że do tkania kilimów 
lepiej nadają się dziewczęta aniżeli 
chłopcy, wobec czego wprowadzono 
w Warsztacie osobny kurs robót ki* 
limkarskich dla dziewcząt, które po 
zdobyciu odpowiedniego wyszkolenia 
znajdowały zajęcie w miejscowym To­
warzystwie Tkaczy. W toku różnych 
prac doświadczalnych wyrobiono w 
Krajowym Warsztacie Tkackim w 
Glinianach szereg projektów malarzy 
polskich i zagranicznych jak: „Wa­
wel" St. Tondosa, — „Kraków w zi­
mie" Jul. Fałata. — „W  Tatrach" i 
„Pieśń Tatrzańską" St. Setkowicza, —- 
„Zimę" C. Cieczkiewicza, — „Nie 
dzielę" Br. Rychter - Janowskiej i in­
ne.

W okresie wielkiej wojny cała, tak 
pięknie rozwijająca się praca stanęła a 
z chwilą powstania państwa Krajowa 
Szkoła Tkacka, jako zakład naukowy, 
przeszła na etat państwowy pod na­
zwą „Państwowej Szkoły Tkackiej". 
Rozpoczął się werbunek kandydatów 
uczniowskich do nauki ogólnego tkać* 
twa i kilimkarstwa, a gdy w ciągu lat 
opuścił szkołę dość pokaźny zastęp 
kilimkarek .wyszkolonych a pry­
watne pracownie kilimkarskie Micha­

„Dziennika Polskiego") 
uśmiechem. Snąć pamięć o Józefie Pił* 
sudskim żywa jest na Maderze i 
dziś — w  siedem lat prawie po krót­
kim Jego pobycie.

Minąwszy malowniozo położony 
port, pełen łódek z fenomenalnymi 
pływakami nurkującymi głęboko w  
przeźroczej do dna wodzie za rzu­
coną ze statku monetą, i pozostawiając 
na uboczu starą katedrę z ciosowego 
kamienia, dzieło południowego goty­
ku — wjeżdżamy w  stromą uliczkę, 
ujętą z jednej strony przez mury ogro­
dów z przewieszającymi się przez nie 
pnączami glicynii i  geranium, z dru­
giej — przez rząd platanów i zaraz za 
nimi biegnący niski cokół, oddziela* 
jący uliczkę od głębokiego jaru. Po 
jego skalistym dnie sączy się w  głębi 
cieńka strużka wody, w której czarno 
odziane kobiety piorą chusty, a po 
zboczach rozpiera się, dyszy barwami 
i wonią jakaś południowa, nieznana z 
kształtów ni nazwy przebogata roślin­
ność. Te szerokie i głębokie jary ka­
mienne nie zawsze jednak wyglądają 
tak niewinnie. Kiedy w  zimowej porze 
cała Madera zakrywa się chmurą mgieł 
a deszcze spływają potokami wody, 
niemal przez dwa miesiące, owe ska­
liste wąwozy przemieniają się po 
brzegi w rwące burzliwe rzeki — do* 
brze, że ujęte w kamienne obmurowa­
nia. A  potem opadają wody, a z dna 

^skąjt i  ..naniesionego .mułu wyrasta ro ?

ła Chamuły, Olgi Lindenbaumowej, 
Dymitra Tymniaka, które dzięki wy­
szkolonemu przez Państwową Szkołę 
Tkacką elementowi' kilimkarskiemu 
wyrób kilimów od paru lat prowa* 
dziły, nie mogły dać dla wszystkich 
zajęcia, okazała się potrzeba założenia 
pracowni, któraby zatrudniała resztę 
pracownic kilimkarskich.

Opracowano w  ten sposób statut i 
założono „Polskie Towarzystwo „Ki­
lim" w Glinianach", które dzięki po­
parciu Kuratorium Okr. Szkol. Lwo­
wskiego, otrzymało technicznego kie* 
równika w osobie jednego z praco­
wników Państw. Szkoły Tkackiej i 
mogło dysponować wielkim zasobem 
wzorów kilimowych Szkoły za mini­
malną opłatą zą użycie kotłów. W 
takich warunkach' Tow. „Kilim" sta­
nęło odrazu na zdrowych podstawach.

Niestety w dwa lata po założeniu 
Tow. „Kilim" Szkoła Tkacka skutkiem 
zarządzenia Ministerstwa W . R. i O. 
P. została zlikwidowana, dyr. Jan 
Jurajda 'poszedł na emeryturę a kie* 
rowniczy instruktor M. Ratuszyński 
otrzymał polecenie przeniesienia Pań­
stwowej Szkoły Tkackiej z  Glinian 
do Stryja.

Prócz wyżej wymienionych praco­
wni kilimkarskich, powstały w ozasle 
późniejszym w Glinianach kilimkar* 
nie: Diany Nussbaum - Speiserowej, 
Racheli Rothfeldowej, Teodora Ła- 
dyczki, Ludwika Wąsickiego, Julii 
Tennenbaumowej, Stefana Gałana, 
Teodora Fedoryszyna, Bronisławy 
Wolskiej, Eugenii Nassowej, Wasyla 
Duliby i in. Wcześnie założona praco­
wnia Michała Chamuły rozpoczęła 
wprowadzać rozdawnictwo warszta* 
tów kilimkarskich po wsiach.

Robota kilimów po wsiach odby­
wa się po największej części sezono* 
wo w  okresie zimowym, od wiosny do 
•jesieni kilimkarki wiejskie zajęte są 
pracą w  polu, a przebywając w czasie 
lata stale na świeżym powietrzu, wra­
cają późną jesienią ze świeżym zaso* 
bem sił do przerwanych z wiosną ro­
bót kilimkarskich.

Przemysł kilimkarski w Glinianach', 
który tak miejscowej, jak i okolicznej 
ludności daje zarobek, opłacając dość 
wysokie stawki skarbowe i ubezpie­
czeniowe, pracuje obecnie w  dość

wa bujna roślinność — w  wiekuistym 
cudzie nawrotu żyćia.

Wspinająca się pod górę uliczka 
różni się od naszych nie tylko połu­
dniową roślinnością i charakterem do* 
mów o płaskich dachach i  drewnia­
nych żaluzjach od słońca w  oknach, 
ale też swą nawierzchnią i sposobem 
oświetlęnia. Elektryczne latarnie uję­
te są w  ozdobne lampiony z matowe­
go, z kształtów do stulonych kwiatów 
podobnego szkła, — takich samych 
jak w  Lizbonie. Ciepłą, południową 
nocą — kiedy spaceruje się po cichych 
uliczkach Funchalu, a z daleka dolata 
dźwięk instrumentówd echo śpiewu^— w 
ich mlecznym świetle każda, najuboż* 
sza nawet uliczka .wygląda jak salon j 
trochę — jak teatralna dekoracja. 
Grunt zaś, po którym chodzimy, jest 
również inny: drobne, twarde czarne 
•kamyczki, wulkanicznego pochodze­
nia, jak  cała wyspa, układane nie na 
płask, lecz właśnie sztorcem do góry. 
Na szczęście są gładkie i wyszlifowa- 
ne, więc ńie ranią stopy; mimo to cho­
dzenie po nich nie należy do przyje* 
mności, toteż służą głównie do uła­
twienia oryginalnej komunikacji miej­
scowej: saniami, zaprzęganymi do gó­
ry w kuce woły (t. zw. „Carro do 
bols"), a zjeżdżającymi w dół samym 
rozpędem stromych ulic, hamowa* 
nym zręcznie linami przez biegnących' 
po bokach woźniców. W  tym klimacie 
wiecznej wiosny i w otoczeniu tropi­
kalnej roślinności sanki owe wygląda­
ją równie ekscentrycznie, jak i drugi 
tutejszy środek lokomocji: wielkie ko- 
lorowe hamaki - lektyki na drążkach

ciężkich' warunkach', w  szczególności 
skutkiem niezdrowej konkurencji nie­
których mniejszych producentów, 
wprowadzających do wyrobu kili* 
mów gorsze gatunki surowca, licząc 
na słabą orientację odbiorców, sprze­
dają lichotę jako kilim gliniański, psu­
ją ogromnie cenę a co gorsza jego do­
tychczasową dobrą markę, a gdy skut* 
łkiem ostatniego ograniczenia obrotu 
dewizami dostawcy głównego surow­
ca fakturują go znacznie drożej a pro­
ducenci wskutek ogromnie zmniejszo­
nej siły płatniczej swoich odbiorców 
nie mogą podpieść ceny za gotowe 
kilimy dó poziomu minimalnej kalku* 
lacji, zmuszone są oddawać swe wy­
roby prawie po cenie kosztów włas. 
nych.

Polskie Towarzystwo „Kilim" w 
Glinianach’, na równi z innymi wy­
twórniami, przeżywa ciężki okres kry* 
zysowy, pokonuje różne trudności, 
wyrabia jednak stale swe kilimy z naj­
lepszego gatunku wełny, odświeżając 
swą bogatą kolekcję w. coraz nowsze 
wzory sztuki dekoracyjnej, przy sa­
modzielnym prowadzeniu farbowania 
wełny najtrwalszymi barwikami i bar­
dzo starannym .wykonaniu robót ki* 
limkarskich wyrobiło sobie długolet­
nią sumienną pracą bardzo pochlebne 
uznanie wśród swej licznej klienteli.

Dodać wkońcu należy, ze iobecny 
kierownik Pol. Tow. „Kilim11 próbo- 
wał przez jakiś czas wyrobu gobeli­
nów systemem, zbliżonym do kilim* 
karskiego i przeprowadzał odpowied­
nie w  tej mierze próby. Po przedwstę­
pnych wydatkach na różne przyrządy, 
zakup projektów i opłaty za prawo 
reprodukcji — po wykonaniu kilku 
obrazów, które jakkolwiek dobrze 
wypadły, wymagały w  dalszym ciągu 
prób, większego udoskonalenia — 
podiętą pracę powstrzymało jednak 
zarządzenie wykupna Świadectwa 
przemysłowego, pociągającego opłaca* 
nie podatku od przemysłu, który w 
początkach swych nie tylko nie przy­
nosił żadnych dochodów, ale przeci­
wnie pochłaniał dość znaczne wydatki. 
Szkoda tedy znaczna, że wstrzymane 
zostały dalsze prace doświadczalne w 
sprawie wyrobu gobelinów, bo tak O* 
bok kilimkarstwa, które daje dziś 
zarobki wielkiej rzeszy, robotników 
a Państwu przysparza dochodów, mo. 
głąby powstać nowa gałąź przemysłu, 
tak mało w Polsce dotąd znanego i 
jako wyższa sztuka tkacka znalazłaby 
nie tylko zbyt w kraju, ale mogłaby 
w przyszłości liczyć i na eksport za­
graniczny. M . R.

w których każą się nosić znudzone 
[angielskie turystki. .

>. Tymczasem uliczka wykręciła po* 
pod starą, z szarego kamienia twierdzę 
w przedmieście Sao Martińho, między 
skromne domki miejscowych rzemieśl­
ników i ogrodników. N a tle malowa­
nych w wesołe barwy ścian powiewają 
poważnie wielkieliściebananów.chwieje 
się trzcina cukrowa i zwisają ciężkie zło* 
tei i ciemne grona rozpięte na cienistych 
krużgankach winnej latorośli. Główne 
to bogactwa kraju, sprowadzane z 
daleka przez pierwszych kolonistów, 
a dziś otaczano pieczołowitą opieką. 
Wysokoi—w lawą! czerwonym tufem 
pokrytych górach wyspy — kute w 
skale cysterny — „furos" — gromadzą 
źródlaną wodę, co podziemnymi wo­
dociągami — „levadas“ — spływa ku 
polom. Po bokach każdej uliczki, 
wgłębieniami, które trudno nazwać 
pospolicie ściekiem — płynie ta czysta 
górska woda, pluszcząc wesoło po ka* 
mieniach i wnikając otworami w ob­
murowaniach w  skomplikowaną sieć 
nawadniającą ogrodów. Ona to i słoń­
ce tutejsze z ognistej ziemi byłych 
Wulkanów czynią teren uprawy najdo­
skonalszych, najsłodszych winogjron. 
.Wina maderskie, dogrzewane w  spe* 
cjalnych piecach — „estufas" — sła­
wne są na cały świat, a dla ich ciemnej 
barwy możnaby i dziś nazwać Maderę 
„Wyspą Purpurową" — słuszniej mo­
że niż to uczynił przed wiekami Pli­
niusz z odkrytym prz.ez Felicjan archi* 
pelagiem.

fDolŁ nast.)
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G O D Z IN Y  PR ZY JĘ Ć  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .
SK IE G O “. W  redakcji „D ziennika
P olsk iego11 przyjmuje się codziennie  
—xz  w yjątkiem  niedziel i  św iat rzyia. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  innych godzinach BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja n ie  załatwia.

R ękopisów  nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a  artykuły nie zam ów ione Redak» 
cja nie płaci w ierszow ego.

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12stej i od 17.tej do
19.tej.

TEATR WIELKI
Sobota, dnia 11 b. m. godz. 8=ma wiecz. 

„Król włóczęgów*' — komedia muzyczna.
Niedziela, dnia 12 b. m. godz. 3.30 pap. 

„Król włóczęgów" — komedia muzyczna.
Niedziela, dnia 12 b. m. godz. 8 wiecz. 

„Król włóczęgów" — komedia muzyczna.
TEATR ROZMAITOŚCI

Sobota, dnia 11 b. m. godz. 8.ima wiecz. 
„Freuda teoria snów" — gościnny występ 
J. Romanówny i  M. Maszyńskiego.

Niedziela, dnia 12 b. m. godz. 3.30 pop. 
„Freuda teoria snów" — gościnny występ 
J. Romanówny i M. Maszyńskiego.

Niedziela, dnia 12 b. m. godz. 8 wiecz. 
,Jreuda teoria snów" — gościnny występ 
J. Romanówny i  M. Maszyńskiego.
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Kazimierz LEWICKI pl. Marjackl 10 j

KINOTEATRY:
APOLLO: „Pościg za kawalerem”. 
ATLANTIC: „Tajemnice żółtego miasta" —

w  roli gł. Inkiszynow.
CASINO: „Panowie z towarzystwa". 
CHIMERA: „Szesnastolatka" (Lii Dagower) 
EUROPA: „Piętro wyżej'*.
GLORIA: „Młody las", oraz „Ich noce". 
GRAŻYNA: „Trędowata" i „Ordynat Mi.

chorowski" — obie części razem. 
KOPERNIK: „Pasażerka na gapę" z Shirley

Tempie oraz kolorowa groteska. 
MARYSIEŃKA: „Ślubowanie".
METRO: „Bohaterska brygada'*, oraz „We.

sole małżeństwo". \ .
MUZA: „Jej Wysokość tańczy walca". 
PAŁACE: „Trafalgar".
PAX; „Antek Policmajster" — z Dymszą. 
RAJ: „Pałac we Flandrii" z Martą Eggerth. 
RIALTO: „Jej pierwsza miłość".
STYLOWY: „Dziewczę z Paryża'*, oraz re,

ŚWIT: „Peter Ibbetson" i  rewia Filipa Kilu 
ligowskiego.

TON:’ „Szarża lekkiej brygady".
UCIECHA: „Północ woła" i rewia.

FOTOPLASTIKON. plac Mariacki 1. 5. 
ĄLASKA. — Daleka, pełna tajemniczego u. 

roku kraina. Cel wypraw poszukiwaczy
złota.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.
-  OPERA -  TEATR WIELKI. W po. 

niedzialek 13 b. m., odbędzie się przedosta. 
tnie przedstawienie Carmen. Dinu Badescu 
fenomenalny tenor Opery Król, w Buka, 
reszcie, śpiewać będzie rolę Don Josego. — 
Najlepsza nasza Carmen, Wanda Wermiń. 
ska przypomnr-się w swej najlepszej roli. —• 
W roli Escamila, wystąpi świetny baryton, 
Zenon Dolnicki, w innych rolach: Kopa, 
czyńska, HingleróWna, Popowiczówna, Ro» 
mąnowski, Karwicz, Hlady, Wiliński. Jako 
dyrygent przypomni ię Antoni Rudnicki, 
kapelmistrz o wielkich walorach artystycz, 
nych. Jako ostatnie przedstawienie, odbę, 
dzie się Faust 15 b. m. — Bilety do nabycia 
w kasie Teatru Wiclkigeo i  w Księgami Sey, 
fartha, Akademicka 6.

— TEATR WIELKI gra z niezmiennym 
powodzeniem „Króla włóczęgów". Dowo. 
dem nadzwyczaj gorącego przyjęcia jest 
fakt, że końcowe sceny III i  IV aktu są 
stale bisowane wśród prawdziwego huraga, 
nu braw, i,Król włóczęgów" to widowisko,

Zjazd delegatów miast 
m ało p o ls k ic h  w e  L w o w ie

Doroczny walny zjazd delegatów Otwarcie nastąpi 11 b. m. o godz. 
miast małopolskich został zwołany na 9.30 w ratuszu, w sali posiedzeń Ra­
dnie 12 i 13 bm. do Lwowa. I dy Miejskiej.

70-letni jubileusz Ochotniczej Straży 
Pożarnej „Sokół" we Lwowie

Po wielkim pożarze Lwowa w 1848 
r., który powstał wskutek zbombar. 
dowania miasta przez rząd austriacki, 
postanowił Magistrat na posiedzeniu 
4 stycznia w 1849 r., zawiązać Miejską 
Straż pożarną.

Zorganizowana Straż poczęła dzia­
łać od 1851 r.

Pierwszym naczelnikiem Straży był 
p. Eitelberger, a po jego śmierci za­
mianowano w  jesieni 1864 r. naczelni­
kiem Pawła de Prauna. Naczelnik de 
Praun jako członek młodego wówczas 
Towarzystwa gimnastycznego „So< 
kół”, powziął myśl utworzenia, w ło­
nie „Sokoła11 — Ochotniczej Straży 
pożarnej.

Straż Ochotnicza liczyła z początku 
18-tu członków, bez umundurowania, 
tylko z kokardami o kolorach miasta, 
ale już po roku istnienia zaprowadziła 
jednolite mundury. Ćwiczeniami kie­
rował naczelnik de Praun i członkom 
wie grona nauczycielskiego „Sokoła". 
Od marca 1871 r.. rozpoczęto stałe 
dyżury po miejskich strażnicach łącz­
nie "ż Miejską Strażą pożarną.

Z inicjatywy Wydziału Ochot­
niczej Straży pożarnej „Sokół" po- 
wstaje w 1875 r. „Krajowy Związek 
Ochotn. Straży Pożarnych" z siedzibą 
we Lwowie. W  roku założenia Zwią» 
zku odbył się pierwszy Zjazd Stra­
żacki we Lwowie. Przybyło 57 Towa­
rzystw Ochotniczej Straży i 11 Straży 
zawodowych. Jak widać z tego, O- 
chotnicza Straż „Sokół" we Lwowie 
dała inicjatywę zakładania Ochotn. 
Straży na terenie byłej Galicji. Za jej 
przykładem powstają Straże przy 
„Kółkach Rolniczych" i Straże Pożar, 
ne Zawodowe. Wszyscy członkowie 
Straży „Sokół” obowiązani byli na 
alarm z wieży ratuszowej śpieszyć do 
pożaru. Wszystkie te czynności były 
bezpłatne i członkowie musieli posia­
dać własne mundury. W szeregach 
Straży pożarnej „Sokół" byli znako­
mici obywatele Lwowa, począwszy od 
prezydentów, biskupa Bandurskiego, 
prezesów polskich stowarzyszeń i ce­
chów.

Słusznie też Ochotnicza Straż po. 
żarna „Sokół” była uważaną za „Ma­
cierz” Ochotniczych Straży. Już w 
1911 r„ gdy zaczęły się tworzyć dru­
żyny wojskowe na naszym terenie, 
Ochotnicza Straż pożarna „Sokół”

jakiego Lwów, spragniony humoru i senty. 
mentu, dawno nie widział.

Początek przedstawień punktualnie o go. 
dżinie 8 wieczorem.

-  TEATR ROZMAITOŚCI. Anion: 
Cwojdziśski, dobrze zapisany w życiu Lwo, 
wa reżyser i autor, odniósł olbrzymi sukces 
w swojej znakomitej komedii p. t. „Freuda 
teoria snów'*. Premiera i następne spektakle 
„Freuda teoria snów" w koncertowym wy. 
konaniu Romanówny i Maszyńskiego, po. 
twierdziły z góry pizewidziane długotrwale 
powodzenie znakomitej komedii, granej co. 
dziennie w pięknie odświeżonej sali Teatru 
Rozmaitości.

-  POPOŁUDNIOWE NIEDZIELNE
PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE WIEL­
KIM I TEATRZE ROZMAITOŚCI. Jutro 
w niedzielę, na popołudniowych przedsta, 
Wleniach o godz. 3.30, dane będą w Teatrze 
Wielkim cieszące się niezmiennym powo. 
dzenicm urocze widowisko „Król włóczę, 
gów" w premierowej obsadzie. W Teatrze 
Rozmaitości odnosząca wielki sukces korne, 
dia Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów" 
z niezrównanymi odtwórcami Romanówną i 
Maszyńskim. j *

-  ZJAZD O. Z. N. WE LWOWIE. -  
Dziś o 19.25 red. Stanisław Starzewski prze* 
prowadzi reportaż z odbywającego się' we 
Lwowie Zjazdu O. Z. N.

-  MINISTER BOBKOWSKI PRZED 
MIKROFONEM POLSKIEGO RADIA. -  
W związku z mającym się odbyć we Lwo» 
wie Pierwszym Kongresem Inżynierów pod 
hasłem „Mobilizacja energii twórczej dla 
gospodarczego uniezależnienia Polski" —

tworzy drużynę połową i stale odby­
wa ćwiczenia połowę pod komendą 
naczelnika Karola Baczyńskiego. Pod 
tegoż komendą w sierpniu 1914 r., wy. 
ruszają do boju jako kompania legio­
nowa I. Brygady. W  walkach o Lwów 
i Kresy w latach 1918—1920 biorą u- 
dział ci sami i wielu nowozaciężonych.

W tym roku przeprowadziła Straż 
pożarna „Sokół” weryfikację swych 
członków i zorganizowała się prawi­
dłowo. Bardzo poważne zadanie na 
wypadek wojny mają spełnić Straże 
pożarne w walce przeciwgazowej. Za. 
służona Straż „Sokół" — Macierz 
Ochotniczych Straży pożarnych sta­
je do pracy i zwraca się do całego 
społeczeństwa polskiego o moralną 
pomoc i opiekę. Straż „Sokół" ma na­
dal stać na posterunku w swoim uko­
chanym polskim Lwowie, którego bro 
nila i bronić będzie zawsze i wszędzie 
tak, jak dotychczas przez lat siedem, 
dziesiąt.

MARIAN DZIĘDZIELEWICZ

Pielgrzymka na cmentarz
O brońców  L w o w a

(a) Od szeregu dni na tym tak dro­
gim każdemu polskiemu sercu „cam- 
po santo” panuje ożywiony ruch. 
Mnóstwo osób, przybywających lo 
Lwowa na targową imprezę, nie omija

Pokaz lisów srebrzystych 
i szopów hodowli krajowej
Na tegorocznych Targach W schod­

nich niewątpliwie wielkim zaintereso­
waniem ze strony zwiedzających cie­
szyć się będzie w dziale hodowlanym, 
kilka pięknych okazów srebrzystych 
lisów i szopów. Zwierzęta te pocho. 
dzą z fermy Kasuta na Wileńszczy­
źnie, której właścicielem jest znany 
hodowca zwierząt futerkowych p. Ma­
rian Aleksandrowicz.

Pokaz żywego inwentarza na tego­
rocznych Targach organizuje p. Anna 
hr. Drohojowska w czasie od 7 do 12 
września, w pawilonie pokazu drobiu 
za wystawą koni, gdzie też oglądać 
można żywe lisy srebrzyste i szopy.

przemówienie okolicznościowe wygłosi 
przed mikrofonem Minister Aleksander 
Bobkowski dzisiaj o 19.50.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO, 
WE. Rozgłośnia Lwowska nada dzisiaj o 
19.00 pogadankę p. t. „Wspomnienia uczeń, 
nic ś. p. Marii Zagórskiej”. — O 23.10 u. 
słyszymy „Monolog dziadowski" J. S. Po. 
bratymca w opracowaniu Władysława 
Ratschki.

-  ZARZĄD ZW. OBR. LWOWA Z 
LISTOPADA 1918 R. podaje do wiadomości 
że w dniu 12 bm. o godzinie 8 rano od. 
będzie się oddanie hołdu Bohaterom, spo. 
czywającym na Cmentarzu Obrońców Lwo 
wa przez uczestników Zjazdu Inżynierów. 
Przeto wzywa się wszystkich członków do 
stawienia się na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa, przy poczcie sztandarowym.

-  ZBiORKA NA KATOLICKI U N f,
WERSYTET LUBELSKI. Dnia 11 i  12 b. 
ni., odbędzie się we Lwowie zbiórka uliczna 
na Katolicki Uniwersytet Lubelski, który 
dla kultury religijnej naszego narodu ma 
wielkie zadania do spełnienia. — Komitet 
Zbiórki (ul. Fredry 3, I. p. tel 290.26), uprą 
sza cale katolickie społeczeństwo Lwowa o 
czynne poparcie i ofiary na cel Katolickiego 
Uniwersytetu. , . '

-  WYSTAWA SZTUKI z okazji XVII. 
Targów Wschodn., urządzona przez T.wo 
Przyj. Sztuk Pięknych w salach Hotelu 
Europejskiego, obudziła wielkie zaintereso, 
wanie. Dwie piękne kolekcje Br. Rychter, 
Janowskiej (Kraków) i  Marcina Kitza 
(Lwów) pełne wdzięku i  poezji malarskie!

jg  tB&aia
(a) Po chwilowej niepogodzie dzień 

wczorajszy znów upłynął pod zna­
kiem słonecznej {aury, która jednako­
woż zdaje się nie rozporządza trwałą 
tendencją utrzymania się na tym po- 
godnym poziomie. W okresie „Tar. 
gów Wschodnich" 'znaczne ożywienie 
się ruchu ulicznego daje zauważyć się 
niemal na każdym kroku. Ruęh ten, 
aczkolwiek pod hasłem: „ulica zabija” 
od szeregu dni wtłaczany w ramy 
wydanych przepisów komunikacyj­
nych, wykazuje jeszcze duże niepra­
widłowości. Bezgranicznie cierpliwi po 
sterunko.wi, którzy niemal ochrypli od 
ciągłe wydawanych zarządzeń, walczą 
wciąż z jakimś dziwnym uporem prze 
chodniów, nie chcących się nagiąć do 
wydanych zarządzeń. Jedni omijają 
nieświadomie wykreślone na jezdni a 
wyblakłe już białe linie regulacyjne, 
inni z dala od nich skracają sobie dto. 
gę, a gdy mandaty karne nie są jeszcze 
stosowane — powstaje na ulicy chaos, 
który niestety trwa jeszcze. Skarżą się 
przechodnie, iż na głównej arterii, ko­
munikacyjnej śródmieścia: na ul. Le­
gionów, pl. Mariackim i Halickim za 
mało wykreślono przejść przez jez­
dnię, skutkiem czego powstają zatory 
a obok nich usiłowania przechodu 
przez jezdnię w dowolnym miejscu i 
kierunku. Omijanie wyznaczonych 
miejsc szczególnie zaznacza się na te. 
renie między pl. Gołuchowskich a ul'. 
Sykstuską, gdzie ożywiony ru th  szu­
ka dla siebie własnych dróg.

sposobności, by złożyć hołd lwow­
skim Orłom i Orlętom, poległym w 
obronie przynależności starego pol­
skiego grodu do Macierzy. Długą ale­
ją cmentarną snują się tedy codziennie 
liczne grupy wycieczkowe młodzieży 
szkolnej i  starszych, bądź też mnó­
stwo osób zdąża na „ziemię mogił i 
krzyżów”, kryjących i pokrywających 
kości pierwszych bohaterskich Żołnie, 
rzy Rzeczypospolitej. Przybyli wień­
czą mogiły kwiatami i z dużym zain­
teresowaniem przyglądają się monu­
mentalnym budowlom, wywierają, 
cym na przybyłych potężne wrażenie. 
Szczególnie katakumby cmentarne gro 
madzą wiele osób, odczytujących na­
zwiska tych, których kości zostały 
złożone w ich kryptach. Widzieliśmy 
wczoraj wycieczkę dziatwy szkolnej 
ze wsi, jak wśród uroczystego skupie­
nia wieńczyła kwiatami polnymi mo­
giłę komendanta Lwowa, płk. Cieśla, 
wa Mączyńskiego. Ten kult dziatwy 
wiejskiej dla idei, jaką on reprezento­
wał, wzbudził wśród zebranej na 
cmentarzu publiczności głębokie wra­
żenie. I płynęły w dniu wczorajszym 
na Cmentarz Obrońców Lwowa wciąż 
nowe grupy, które szybko rozpływały 
się po obszernym terenie tego, tak 
nam drogiego cmentarza wojskowego.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
dziękuje królowi bułgarskiemu

W odpowiedzi na telegram króla 
bułgarskiego odpowiedziała Izba Prze 
myślowo - Handlowa następującą de. 
peszą: „Kancelaria Króla Bułgarii. 
Izba Przemysłowo - Handlowa we 
Lwowie jako organizatorka Między­
narodowych Targów Wschodnich ma 
zaszczyt prosić o wyrażenie J. K. Mo. 
ści swej wysokiej czci oraz głębokiej 
wdzięczności za Jego życzliwość } ży­
czenia z okazji Targów. Prezes dr 
Marcin Szarski. Dyrektor: dr Mi«hal 
Jasiński.

oraz bogaty_Salon Ogólny, wyposażony w 
nowe, niezwykle efektowne prace najwy. 
bitniejszych artystów lwowskich — tworzą 

. harmonijną, fascynującą dla oka widza ca. 
tłość. Prócz Rychter.Janowskiej i  M. Kitza, 

biorą udział: Z. Aibinowska.Minkiewdczó. 
wna, J. Glasner, M. Hausncrowa, A’. Klar.
J. Kratochwila.Widymska, A. Markowski, 
M. Opolska, I. Trusz i  inni. Wystawa o. 
twarts codziennie od 9—19.tej.
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-  ZWIĄZEK INŻYNIERII WOJSKO. 
WEJ WE LWOWIE zawiadamia, że 11 bm. 
o godz. l&tej, w sali konferencyjnej Dy, 
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych, przy, 
ul. Zygmuntowskicj 1, — odbędzie się ze, 
branie organizacyjne Okręgu Lwowskiego 
Związku Inżynierii Wojskowej przy udzda, 
le delegatów Zarządu Głównego z Warsza, 
wy. Wszyscy oficerowie i pchr. rez. saperzy 
w zrozumieniu znaczenia konsolidacji re, 
zerw technicznych Armii, proszeni są o jak, 
najliczniejsze przybycie na powyższe zebra, 
nie.

— NOWY SEZON WYSTAWOWY roz, 
poczyna Lwowski Zawodowy Związek Ar, 
tystów Plastyków ciekawą wystawą obrazów 
olejnych i  gwaszów ,w której biorą udział: 
Seweryn Boraczek, Władysław Jahl (Pary1 II.) 
,oraz^malarze lwowscy Stanisław Mikuła 
Stan sJaw Teisseyre. C warcie wystawy od, 
'będzie się w niedzielę 1?. b. m, o 12*tej w 
<alach wysi-wowyrlj L. Z Z A. P. przy ul. 
Daiedrszyckich 1, 1. p. ,

LEKARZ STOMATOLOG
Karo! Gustaw STAPP

b. lekarz kliniki we Wiedniu 7219 
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 
Lwów, Akademicka 26, tel. 211-21 
Pracownia rentgenologiczna i dentyst.-techniczna

-  DZIEŃ KONIA WE LWOWIE od, 
będzie się w niedzielę, 1  ̂ b. m. Zgłoszenia 
kierować należy do Komitetu Dnia Konia w 
Komendzie Miasta, ul. Wałowa 16.

-  POKAZ KWIATÓW, oraz zbioru li, 
teratury kwiaciarskiej, urządza Małopolskie 
To w. Ogrodnicze wę Lwowie od 11 do 13 
b. m. w Miejskim Muzeum Przemysłowym, 
ul. Hetmańska 20 od godz. 9 do 19,lej. — 
Orwardt w sobotę 11 września o godz. 
12,tej.

CHBZEŚClJftSłSSI PENSJONAT

jaszTEimr
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e l e f o n  2 3 3 - 2 1

Przyjechali fio ąowego 
„Hotelu Europejskiego"
Książę Radziwiłł Artur, wl. dóbr — San, 

domierz, Książę. Radziwiłł Maciej, wl. dóbr
— Slupie p. Pacanów, Komornicki Wojciech 
ziemianin — Bukowna, Pilatowska Irena, 
ziemianka — Dubie, Osmolski Kazimierz, 
ziemianin — Władypol, Birsteiń Anton, 
przemysłowiec — Berlin, Jasienicki Wlodzi, 
mierz, przemysłowiec — Gorlice, Nestcl 
Michał, przemysłowiec — Wiedeń, Czer, 
kawski Bronisław, wl. dóbr — Grabowni, 
;ca, Zdanek Ignacy, przemysłowiec — O, 
strów, Pragłowski Jan, wl. dóbr — Mosz, 
czany, Komornicki Andrzej, ziemianin — 
Kozłów, Gzarkowski.Golejewski Jan, wl. 
dóbr — Janówka, Zgórski Stanisław, wl. 
dóbr — Bogdanówka, Byrski Ignacy, zie, 
mianin — Lipniki, Klahr Phebus, lekarz — 
Borszczów, Krasnodębski Jerzy, inżynier — 
Katowice, Wraga Roman, dyr. teatru — 
Warszawa, Ciampelh Maria, śpiew, oper. — 
Milano, Badescu Constantin, śpiew, oper. — 
Bukareszt, Zawadzki Karol, inżynier — Bia 
łobożnica, Zienkiewicz Kazimierz, adwokat
— Katowice, Kiman Franciszka, urzędniczka
— Warszawa, Schnabel August, urzędnik
— Wiedeń, Dubanowicz Edward, wł. dóbr
— Huta Szklana, Wielowiejski Kazimierz, 
jwŁ dóbr — Dzielinówka, Miagów Grze, 
gorz, przemysłowiec — Zamość, Janiszew* 
ska Janina, pryw. — Krzyszyn, Sagajło W;, 
told, inżynier — Warszawa, Rozwadowski 
Władysław, pułkownik — Warszawa, Swi, 
derski Adam, wł. dóbr — Delejów, Romań, 
ski Kazimierz, wł. dóbr — Łuka, Bogusz 
Adam, wł. dóbr — Derewlany, Makoroaska 
Barbara, wł. dóbr — Medzadowce, Czaj, 
kowski Michał, wł. dóbr — Zadubrowce, — 
Mendelśohn Juliusz, kupiec — Stanisławów, 
Olszański Kazimierz, ziemianin — Zwinacz, 
Bohosiewicz "Jan, wł. dóbr — Podhajczyki, 
Solarik Ryszard, inspektor — Złoczów,. —• 
Polakowa Maria, urzędń. — Warszawa, •— 
D ‘Erceville Edward, pułk. — Jarosław, Ko. 
'ściclniak Aleksy, przemysłowiec — Katowi, 
ice, Horowicz Cecylia, urzędniczka — Dro. 
hobycz, Bohosiewicz Erwin, wł. dóbr — 
Podhajczyki, Pragłowski Leon, sędzia — 
Przemyśl, Hr. Rostworowski Kazimierz, wl. 
dóbr — Hrehorów, Dobrowolski Mieczy, 
sław, inżynier — Gdańsk, Przygodzki Sta. 
iiisław, inżynier — Warszawa, Gutowski 
Władysław, wł. dóbr — Suohodoły.

FU TR A  d a m sk ie
Najelegantsze w firm ie

KAROL SCHURER
Lw ów , S e n a t o r s k a  71 a
Wystawiamy na Targach Wschodnich 

Pawilon IX. 2013

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937. Ćfd dnia 
5 do dnia 11 września, mają następujące 
apteki dyżury. nocne:.

Pracowite posiedzenie Rady miejskiej
(d) Na wstępie wczorajszego posie­

dzenia7 Rady miejskiej prezydent dr 
Ostrowski zaznaczył, że w najbliż­
szym czasie zakończą się letnie ćwi« 
czenia wojskowe i oddziały powrócą 
do swych stałych siedzib, by podjąć 
normalną pracę wyszkoleniową. Jest 
to sposobność do zamanifestowania 
uczuć, jakie żywi społeczeństwo w sto 
sunku do armii i jej Wodza, Prosił 
więc prezydent Ostrowski Radę o 
wzięcie gremialnego udziału w uroczy 
stości powitania Armii, a zarazem o 
uchwalenie apelu do całego lwowskie 
go społeczeństwa, by masowym udzia 
łem w powitaniu oddziałów wojsko­
wych zaświadczyło o swej gotowości 
współżycia i współpracy z wojskiem. 
Bliższe szczegóły tego uroczystego po 
witania wojska będą zakomunikowane 
w drodze pisemnej.

Przemówienie prez. Ostrowskiego 
przyjęli radni oklaskami i jego wnio* 
sek jednomyślnie uchwalili.

Następnie z nagłym wnioskiem wy­
stąpił radny prof. d r Bigo, podnosząc, 
że dekret P. Prezydenta R. P. z 14. 
stycznia 1956 o podatku od nierucho, 
mości, nakładający ten podatek także 
na przedsiębiorstwa samorządowe, 
stwarza dla gminy m. Lwowa i 
wszystkich większych miast, nowe 
fyardzo poważne obciążenia płatnicze. 
Obciążenia gminy za rok 1936 prze­
kroczą 100.000 zł. Jest to kwota, przed 
stawiająca ojęoło pół próc. budżetu te. 
gorocznego, a 3/4 proc, budżetu zwy­
czajnego. W  dzisiejszej sytuacji finan 
sowej miast, po dokonanych uszczu- 
pleniach dochodów miast w okresie 
kilku ostatnich lat kryzysowych, na­
łożenie tak wielkiego nowego ciężaru 
na miasto — oznaczałoby unicestwię, 
nie na szereg lat wysiłków, podejmo­
wanych przez samorządy, w kierunku 
zapewnienia równowagi budżetowej.

Wobec tego Rada miejska wzywa 
Zarząd, aby natychmiast podjął stara­
nia u czynników miarodajnych w 
sprawie zmiany wspomnianego dekre­
tu w kierunku zwolnienia przedsię. 
biorstw i zakładów samorządowych 
od obowiązku płacenia tego podatku,

Cudzoziemcy zachwyceni 
Lwowem

Lwów, jedno z najpiękniejszych 
miast w Polsce, było jednak do nie 
tak dawna jeszcze kopciuszkiem pod 
względem napływu turystów krajo­
wych, a zwłaszcza zagranicznych. Sto­
sunki pod tym względem zmieniły się 
ostatnimi czasy znacznie na korzyść 1 
to ku obopólnemu zadowoleniu: 
Lwów się ożywił, a turyści mają moż­
ność zapoznać się z pięknem jego za­
bytków, przepięknych parków i t. d.

I. Mr. A. Aszkenazego, ul. Żółkiewska 4, 
2 Mr. K. Augenstema, ul. Krasickich 20. 
h. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beiscra i  S.ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. ). Glatzel, ul. Na Bajkach L 23.
10. Mr. O. Hcllmana, ul. Kopernika 23.
II. Mr. K; Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. 1. Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka L 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzła, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

— Firma A. WITTELS we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7 naprzeciw Katedry — zawia* 
damia w związku z reorganizacją przedsię. 
bierstwa w dziedzinie męskiej garderoby, a 
głównie kroju, że posiada już na sezon je. 
sienno.zimowy. najmodniejsze i najnowszego 
kroju raglany, ubrania wizytowe i sportowe, 
wierzchy futrzane, sportowe i miastowe o. 
raz palta ang. Ceny niskie, a warunki sprzt* 
dąży dogodne i  nie czynimy różnicy między 
ceną gotówkową a kredytową. 1866

w szczególności, aby wystąpił z odpo. 
wiednio umotywowanym wnioskiem 
do Związku miast polskich oraz do 
Związku miast małopolskich na tego­
rocznym zjeżdzie, który odbędzie się 
we Lwowie w  dniach 11 i 12 bm.

Wniosek ten uchwalono.
Sprawę darowizny gruntu miejskie, 

go przy ul. Stryjskiej na budowę gma­
chu Wydziału mechanicznego Politech* 
niki lwowskiej referował radny dr. 
Brzeski. Jako drugą sprawę referował 
dr. Brzeski wybór delegatów na Walny 
Zjazd Delegatów Miast Małopolskich. 
Na wniosek jego zostali wybrani jako 
delegaci Zarządu pp. prez. dr. Ostrów, 
ski, wiceprez. dr. Weryński i dr. No. 
wak.Przygodzki, jako przedstawiciele 
Rady pp. wiceprez. Irzyk. wiceprez. 
Chajes, ławnicy dr. Decykiewicz i dr. 
Poratyński, radni dr. Bigo, dr. Brzeski, 
Błażyński, inż. Biernacki, inż. Haus. 
ner, dr. Seifert, ks. prof. dr. Szydelski 
i pułkownikowa Mullerowa.

W  tym miejscu prez. dr. Ostrowski 
oddał przewodnictwo obrad w ręce wi* 
ceprezydenta dr. Weryńskiego.

Dalej wiceprez. dr. Weryński podał

£. s a l i  s ą d o w e j

R e c e n ze n tk a  ra d io w a
(d.) Recenzentka radiowa lwowskie 

go wydania ,,Warszawskiego Dzienni, 
ka Narodowego", p. Irena Rychłow- 
ska, odpowiadała przed sądem za znic* 
sławienie. Mianowicie p. Rychłowska 
pogadankę przez radio p. Charlotty l a  
hakowej poddała ostrej krytyce, twier* 
dząc, że była ona wygłoszona zlą poi. 
szczyzną i plagiatem felietonu Hemara 
pt. „Inmpertynencje**. Za to razem zj>.

F a łs z y w e  m o n e ty
Wczoraj przed sądem okręgowym 

odpowiadało kilku uczniów gimnazjal* 
nych, zamieszkałych na Lewandówce,

Cudzoziemcy zwłaszcza dają często 
wyraz swoim zachwytom nad Lwo* 
wem, czego typowym przykładem 
jest choćby list nadesłany ostatnio 
pod adresem dyrekcji nowego Hotelu 
Europejskiego.

Oto jeden z niedawnych gości H o­
telu, Niemiec, fabrykant z Berlina, pi- 
sze m. i.: „Miałem niedawno sposob­
ność odbycia podroży, która prowa* 
dziła z Berlina przez Warszawę, 
Lwów, Czemiowce, Bukareszt, Con- 
stanze, Bratysławę i znowu z powro­
tem do Berlina i miałem przyjemność 
mieszkać w Waszym pięknym i ele­
ganckim Hotelu*'.

Podobnie, jak Hotelem, zachwyca 
się ów cudzoziemiec i Lwowem, nazy* 
wając go „nadzwyczajnym, interesują­
cym i eleganckim miastem'*. A trzeba 
wiedzieć, że ów cudzoziemiec — jak 
sam pisze — zwiedził już około 30 
krajów w  trzech częściach świata, en­
tuzjastyczny za tym głos jego o na­
szym mieście i Hotelu Europejskim — 
jest tym cenniejszym.

Słowa uznania pod adresem Hotelu 
nie zdziwią nikogo, kto zna jego lu» 
ksusowy komfort, spotykany rzadko 
nawet w hotelach wielkich centrów 
europejskich innych państw, wytwor­
ne, estetyczne wnętrza, najnowocze­
śniejsze urządzenia, znakomicie wy­
szkolony personel i bardzo troskliwe 
dbanie o wygodę przyjezdnych.

Miło nam jest zarejestrować jeszcze 
jeden głos szczerej pochwały tak pod 
adresem Lwowa, jak i jednego z naj« 
piękniejszych obiektów przemysłu ho­
telarskiego, jakim jest niewątpliwie 
nowy .H o te l Europejski we Lwowie.

do wiadomości Rady komunikat Wy­
działu technicznego Zarządu miasta, 
stwierdzający, że w czasie tegorocz. 
nych robót drogowych zaoszczędzono 
kwotę 622.625 zł., a na robotach kana­
łowych kwotę 193.500 zł., dzięki zwięk 
szeniu wydajności pracy robotników. 
Pozostałość ta obrócona będzie na dal. 
sze roboty dodatkowe, objęte ogólnym 
planem robót tak, że robotnicy będą 
mieli zajęcie jeszcze przez parę miesię 
cy i będą mogli nabywać przez to pra­
wa do zasiłków zimowych.

Radny ks. prof. dr. Szydelski pod. 
niósł skandaliczny stan i wygląd jezdni 
przed rzym.-kat. Katedrą j uważa, że 
przecież Zarząd miasta powinien dolo, 
żyć starań, aby odnośny bruk został 
jak najprędzej zremontowany i dlatego 
należy odnośną robotę objąć tym do. 
datkowym planem. Wreszcie r. Skalak, 
korzystając z tego, że miasto zaoszctę* 
dziło ponad pół miliona złotych, doma. 
gał się podwyżki płac robotników. 
W  rezultacie Rada oklaskami przyjęła 
do wiadomości wspomniany komuni* 
kat, na czym wiceprez. dr. Weryński 
zamknął posiedzenie.

Rychłowską odpowiadał odpowiedział, 
ny redaktor tego pisma p. Jerzy Hob 
lender. W  wyniku rozprawy p. Rych. 
łowska została zasądzona na 6 tygodni 
aresztu z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 3 lata i 50 zł. grzywny, a p. Hol. 
lender został za brak nadzoru nad pi. 
smern zasądzony na grzywnę 150 zł. 
Rozprawę prowadził sędzia dr. Locker, 
bronił adw. mgr Maciejko.

którzy puszczali w obieg fałszywe mo- 
nety. Jeden z nich został zasądzony na 
6 miesięcy więzienia, inni oskarżeni zo 
stali uniewinnieni. Trybunałowi prze* 
wodniczył sędzia Michale, oskarżał 
wiceprok. Hertrich-Woleński, bronili: 
em. sędzia Mrozowski, adw. M. Lit* 
man i apl. Schreiber. Natomiast przed 
sądem przysięgłych za fabrykację fał= 
szywych monet w Mikołajowie odpo= 
wiadali: Franciszek Zieleń, Mieczysław 
Stefanowski, Ludwik Bernacki 1 Sa* 
muel Frenkel. Trybunałowi przewodni* 
czył sędzia Boczar, oskarżał wioeprok. 
Trela, bronili adw. Jampoler, KnopŁ 
Kohn i dr. Pieracki.

WEKSEL DLA ADW OKATA 
Sędzia okręgowy Bittner rozpatrywał

wczoraj sprawę Teodora i  Marii Mary* 
niaków z Horodzowa koło Rawy Ru­
skiej. Oboje oni za obronę kamą Ma* 
ryniaka, oskarżonego o oszustwo, wy* 
stawili adwokatowi dr. Weinsaftowi 
weksel na kwotę 300 zł. Następnie 
weksla nie wykupili, a ponadto uczyni* 
li doniesienie, że dr. Weinsaft wyłudził 
od nich podpisy na wekslu, co okazało 
się nieprawdą. Wobec tego za oszczer­
stwo Teodor Maryniak został zasądzo­
ny na 10 miesięcy więzienia, a żona je­
go Maria na 6 miesięcy. Kara ma być 
bezwzględnie wykonana. Oskarżał w ic 
prokurator dr. Janowski,

UNIEW INNIENIE KOLEJARZY 
Czterej kolejarze z kierownikiem po

ciągu Bochenkem, pociągnięci 'do od* 
powiedzialnoścł za brak nadzoru, wsku 
tek czego nastąpiła w Potutorach kata-- 
strofa kolejowa, zostali przez sąd o* 
kręgowy w Brzeżanach uwolnieni od 
winy i kary. Prokurator jednak zgło* 
sił odwołanie i wskutek tego sprawa ta 
była wczoraj rozpatrywana przez lwow­
ski Sąd apelacyjny, który, zatwierdził 
w całości wyrok sadu brzeżańskieEo.
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Repertuar teatrów i kinu 
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseura: „San Franci, 
sko", Grażyna: „Panna Piotruś", Pałace: 
„30 karatów szczęścia".

BRZOZÓW. Goplana: „Mali bohatero. 
rowie", „Mężczyźni w niebezpiecznym wie» 
ku“ i  rewia. Sokół: „Pat i Patachon jako 
detektywi" i  „Na zgliszczach szczęścia".

BUCZACZ. Pałace; „Śmierć czyha w 
dżungli".

CZORTKÓW. Casino: „Sztandar".
DROHOBYCZ. Wanda: „Pasteur", 

Sztuka: „Bogate biedactwo".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Łódź 

śmierci", Sokół: „Bogate biedactwo", Pa. 
lace: „Jedna ha milion".

KOŁOMYJA. Mars: „Droga do Rio", 
Gwiazda: „Ty, co w Ostrej świecisz bra. 
mie".

LUBLIN. Apollo: „Droga do Rio“ i 
„Barkarolla", Corso: „Ku wolności", Dom 
żołnierza: „Turniej walk catch as catch can“. 
Gwiazda: „Straszny dwór" i „Nie miała ba. 
ba kłopotu", Venus: „Na zgliszczach szczę* 
»cia“ i „Bohater", Rialto: „Hotel Savoy Nr. 
217“ i „Amfitrion", Stylowy: „Twe usta 
kłamią".

PRZEMYSŁ. Casino: „San Francisko", 
Olimpia nieczynne. Raj: „Romeo i Julia".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Rosę Ma. 
tie".

STANISŁAWÓW. Olimpia: „Zielonysy. 
gnał". Ton; „Zapomniana symfonia", Ura* 
nia: „Wielka miłość Bcethovena“, Warszawa 
„Pcnny".

STRYJ. Apollo: „Moskwa . Szanghaj". 
Edison: „Ślubowanie", Sokół: „Wyspa w 
płomieniach".

Z Jarosławia
TANIA WYCIECZKA NA „TAR- 

Gl WSCHODNIE11. Liga Popierania

Z E  S P O R T U

Pogoń odpowiada
Od zarządu IKS. Pogoń, otrzymaliśmy 

komunikat następującej treści:
Wobec rozpowszechnianych w prasie 

przez klub sportowy Warta, kłamliwych e. 
nuncjacji pod adresem zawodników Pogo. 
ni, zarzucających im brutalność w czasie za« 
wodów, rozegranych w dniu 5 b. m. we 
Lwowie — Zarząd IKS. Pogoń, pragnąc dać 
wyraz prawdzie i podkreślić niewłaściwe i 
niesportowe poczynania. KS. Warta, widzi 
się zmuszonym do ogłoszenia następującego 
komunikatu oficjalnego:

Geneza nieporozumień, powstałych mię. 
dzy obu klubami, a które przybrały obec. 
nie ze strony KS. Warta formę złośliwej a. 
nimozji, datuje się od dnia 18. 4. b. r. t. j. 
od chwili pierwszego meczu, rozegranego 
przez Pogoń w Poznaniu. Brutalność zawo. 
dników K. Warta na tym meczu, przeszła 
wszelkie granice przyzwoitości, a wybryki 
niektórych zawodników Warty, miały cechy 
kompletnego rozbestwienia. Ofiarą tej bru. 
talności w Poznaniu padli: 204etni zawo. 
dnik Pogoni Gamski, który wskutek kontu, 
zji (kopnięty z tyłu), stał się niezdolny do 
rozgrywek piłkarskich, następnie Lemisz. 

ko, któremu wybito ramię, oraz Jeżewski, 
któremu gdy leżał na ziemi, rozpruto do. 
słownie kołkami od  butów, pierś i  uda. — 
Obu pierwszych zawodników przewieziono 
wprost z boiska karetką do szpitala, gdzie 
pod narkozą dokonano na Lemiszce żabie, 
gu chirurgicznego. Lemiszko do tej pory 
bierze udział w rozgrywkach z obandażo. 
wanym barkiem, a Jeżewski dotychczas nie 
wyleczył się z odniesionych w Poznaniu 
ran.

O powyższych faktach, popartych orze, 
czeniami lekarzy, zawiadomiliśmy PZPN, 
prosząc jednocześnie o zezwolenie na wnie. 
sienie skargi sądowej przeciwko winnym 
okaleczenia naszych zawodników. Nie o. 
publikowaliśmy jednak tych faktów w pra. 
sie, nie chcąc Szkodzić Klubowi Sportowe, 
mu Warta, a przede wszystkim sportowi poi 
skiemu, zdając się na rozstrzygnięcie tej 
sprawy przez kompetentne czynniki spor, 
towe. Skoro więc pobudki, jakimi wówczas 
kierowaliśmy się, są dla Warty obce, a nad. 
to złośliwość swoją posuwa Warta do tego 
stopnia, że przez kłamliwe i  bezpodstawne 
inwektywy, naraża imię naszego klubu na 
szwank — jesteśmy zmuszeni dzisiaj napięt. 
nować publicznie masakrę naszych zawód, 
ników w Poznaniu.

Wracając jednakże do meczu, rozegranego 
W dniu 5 b. m. z Wartą we Lwowie — o. 
świadczamy, że jakkolwiek przebieg meczu 
znamionował grę ostrą, sprowokowaną 
przez drużynę Warty, to żaden z zawodni, 
ków Pogoni nie pozwolił sobie na rozmyśl 
ne sfaulowanie przeciwnika. Wręcz prze, 
ciwnie, drużyna Warty, przy stanie 2:0, dla 
Pogoni, widząc, że przy dobrej formie Po. 
goni, nie może marzyć o jakimkolwiek suk. 
cesie, zapoczątkowała grę brutalną, a za. 
wodnicy jej prześcigali się w: zamiarze u. 
nieszkodliwięnia zawodników Pogoni, jak

Turystyki urządza w niedzielę 12 b. 
m. wycieczkę popularnym pociągiem 
na „Targi Wschodnie"; cena przeja- 
zdu w  obie strony, wraz ze wstę­
pem na „Targi" 5‘90 zł. Odjazd z Ja­
rosławia o godz. 6*35, ze Lwowa o 
godz. 0‘18 Karty uczestnictwa do na­
bycia w „Orbisie1' w kiosku „Ruchu". 
(AB).

ODKRYCIE CENNYCH OBRA­
ZÓW . Znany jarosławski konserwa­
tor inż. Dobrzański Mieczysław od. 
krył dwa zabytkowe obrazy w koście­
le rzymsko - katolickim ,w gromadzie 
Radłowice, w powiecie jarosławskim. 
Pierwszy obraz przedstawia Ukrzyżo­
wanie Chrystusa i jest prawdopodo. 
bnie dziełem artysty ze szkoły norym­
berskiej, drugi zaś pochodzi z XVI. 
w. i przedstawia św. Annę. Zdjęcia z 
powyższych obrazów, wraz ze szcze­
gółowymi opisami, przesłał inż. Do­
brzański do Urzędu Wojewódzkiego 
we Lwowie. (x)

Z Raw y Ruskie:)
POŻARY. Onegdaj wybuchł pożar 

w zabudowaniach Jana Bieniowskiego 
w Krzewicy koło Uhnowa, który stra- - 
wił stajnię i dwie stodoły. Nadto ule­
gło spaleniu 33 kóp zboża. Ogólna 
szkoda wynosi 1760 zł. Prawdopodo­
bnie pożar powstał z nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem.

W Hujczu na podwórzu Małańczu.. 
ka Iwana podpalono stożek siana, któ­
ry częściowo się spalił. Szkoda wyno­

to miało miejsce w Poznaniu. Na pierwszy 
ogień poszedł Jedynak — 18.1etni zawód, 
nik z  drużyny juniorów, którego Kryśkie. 
wicz z Warty poczęstował uderzeniem w 
okolicę żołądka, rozdzierając na nim ko. 
szulkę kołkami od buta.. W kilka minut pó« 
żniej, sfaulował ordynarnie Danielak ńa< 
szego zawodnika Matyasa II, a w chwilę 
po tym, obrońca Warty — Twórz sfaulował 
Majowskiego, za co sędzia podyktował rzut 
karny przeciw Warcie. Bardzo poważną kon 
tuzję odniósł również Zimmer, któremu le« 
karz, po założeniu opatrunku gipsowego na 
nogę, nie pozwolił opuszczać łóżka. Oto 
żniwo barankowej gry Warty we Lwowie. 
Brutale lwowscy liżą się z ran, a baranki 
poznańskie chodzą zdrowe po świecie.

Aby dać dokładny obraz perfidii Klubu 
Sportowego Warta, podkreślamy, że klub 
ten nie zawahał się zarelacjonować Polskie.. 
mu Związkowi Piłki Nożnej że ich dwaj 
zawodnicy, a to: Danielak i Twórz są cięż, 
ko kontuzjonowani i znajdują się w’ szpi. 
talu we Lwowie, podczas gdy zawodnicy ci 
w najlepszym zdrowiu czekali we . Lwowie 
na wyjazd z reprezentacją Polski dóBułga. 
rii, który nastąpił w środę 8 b. m. ze-Lwo. 
wa.

Ponad to oświadczamy, że jesteśmy w po. 
siadaniu orzeczeń lekarzy w osobach dr. 
Chimiaka i dr. Stenzla, którzy przeprowa.' 
dzali w  czasie zawodów badanie rzekomo 
okaleczałych zawodników Warty. Lekarze- 
ci stwierdzają, że żaden z zawodników 
Warty, poza lekkim zdarciem naskórka na 
nodze u  Szerfkego, nie odniósł najmniejszej 
kontuzji.

Zachowanie się zawodników Warty w 
drugiej połowie meczu było wprost skan. 
daliczne i nosiło wyraźnie znamiona zgóry 
uplanowanegto sabotowania meczu. Zacie. 
trzewienie zawodników Warty doszło do te. 
go stopnia, że dążąc do zdekompletowania 
drużyny, zapomnieli tego, uczynić, a nadto 
Kryśkiewicz faulując w ostatniej minucie 
zawodów Zimmera — sfaulował również 
własnego bramkarza Szulca.

Fakty powyższe przytoczone przez nas, 
są niezaprzeczone, mamy na to licznych 
świadków, a nadto odwołujemy się do ob.

M ię d z y n a ro d o w e  za w o d y  
le k k o a tle ty c z n e  P ogoni

będzie, by zmierzyć się raz jeszcze z Ku. 
charskim.

Projektowane na dzień 11 b. m, Między, 
narodowe Zawody Lekkoatletyczne we Lwo. 
wie, zostały przełożone na dzień 15 b. m. 
Ł j. środę. — Startować będą mistrzowie 
Węgier, Austrii, Niemiec i  Belgii.

Jak widzimy, tak liczny start zawodni, 
ków zagranicznych da widowisko nieco, 
dzienne. Pogoń prowadzi jeszcze pertrakta. 
cje z wicemistrzem Europy Łanzim (Wło*- 
Cny), który prawdopodobnie również przy*.

si 70 zł. O podpalenie podejrzany jest 
Czikało Michał z Hujcza, który prze­
grał proces o pole mające być zwró. 
cone poszkodowanemu Małańczuko- 
wi.

NIEUDAŁE WŁAMANIE DO 
KASY. Onegdaj nieznani sprawcy 
usiłowali włamać się do kasy pancer­
nej w „Związku Kredytowym1' w Ra­
wie. N a miejscu stwierdzono, że 
sprawcy starali się dostać do kasy tak 
zwanym- systemem fartuszkowym, a 
gdy to się nie nie udało, usiłowali 
dłutem podważyć zamek kasy. Nic 
jednak nie zdobywszy odeszli. W  ka. 
sie była gotówka 3.136 zł. 78 gr,

Ze Stanisławowa
SEJMIK OSADNIKÓW POL. Z  PO 

W IATU STANISŁAWOWSKIEGO. 
W  Stanisławowie odbył się zjazd osa­
dników polskich z terenu powiatu 
stanisławowskiego. Bardzo tłumny u- 
dział osadników świadczy o wielkim 
zainteresowaniu programem obrad. 
Agronom Misiewicz wygłosił referat 
fachowy, po czym lustrator Kółek 
Rolniczych Cwynar j kierownik Dele. 
gatury M. T. R, insp. Wilkosz przed­
stawili sprawozdanie. Wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w czasie której 
przedstawiono postulaty i zamiary na 
przyszłość.

Zebrani wyrazili niezłomną wolę 
pracowania nad poprawą trudnych 
warunków bytowania na Kresach 
wschodnich.

Warcie
jektywizmu i sprawiedliwej oceny wieloty. 
sięcznych widzów obecnych na zawodach.

Warta w enuncjacjach swoich donosi, że 
zrywa .z klubem naszym stosunki sportowe. 
W izwiązku z tym mamy jedno tylko za« 
strzeżenie, że stosunki te zerwaliśmy już po. 
przednio, od meczu w Poznaniu. Dzisiaj 
składamy tylko oficjalne oświadczenie: — 
Nie chcemy mięć nic wspólnego z Klubem 
Sportowym, który przez enuncjacje swoje, 
stara się zaszkodzić naszemu Klubowi w 
opinii' polskiego społeczeństwa sportowego, 
a naszych zawodników rozmyślnie naraża 
na kalectwo.

LIGA ZAJMIE SIĘ PROTESTEM 
WARTY

N a czwartkowym posiedzeniu wydziału 
gier i dyscypliny Ligi PZPN, rozpatrywano 
m. in. Sprawę , weryfikacji niedzielnych za. 
wodów Pogoń — Warta we Lwowie. Na 
posiedzenie to nadeszła od klubu Warta de. 
peszą, W której zarząd klubu wyraża swe 
oburzenie, z powodu brutalnej gry graczy 
Pogoni, skutkiem. której kilku graczy War. 
ty kontuzjonowano.

, Ponadto Warta zapowiada w depeszy na. 
desłanie protestu wraz z uzasadnieniem, o. 
raz przesłanie odpowiedniej kaucji. Nade, 
szło także sprawozdanie sędziego p. Sko. 
Wrońskiego, który stwierdza m. in., że gra 
była wprawdzie ostra, a nawet chwilami 
brutalna, ale nie miała przebiegu nienormal. 
nego.

Ze względu na nienadejście zapowiedzią, 
nego przez Wartę uzasadnienia protestu, 
wydział gier Ligi zdecydował wstrzymać się 
z weryfikacją, zawodów i rozpatrzeć całą 
sprawę na specjalnym zebraniu w przyszłym 
tygodniu. Uchwalono także zwrócić się do 
sędziego zawodów p. Skowrońskiego z pro. 
śbą o dodatkowe, obszerniejsze wyjaśnię, 
nia.

Wydział gier Ligi ukarał gracza Millera 
(ŁKS.) surową naganą za niesportowe za. 
chowanie na zawodach ŁKS.—AKS.

Wydział gier Ligi wyraził swą zgodę na 
przejście gracza E. Kubalczaka z Poznań, 
skiej Warty do klubu „Ciszewski" w Byd«

' goszczy.

Dodać jeszcze musimy, że startują rów. 
nież najlepsi zawodnicy Polski. Będzie to 

.więc pierwsza w tym roku impreza sporto. 
wa, zorganizowana na wielką skąlę, jakiej 
Lwów nie widział od kilku lat.

Dalsze" szczegóły w jutrzejszym komunl. 
kacie.

Z e  S t r y j a

SERIA WŁAMAŃ, W nocy niezna­
ni sprawcy włamali się do kooperaty­
wy w Kamionce i skradli szereg towa* 
rów.

Do sklepu Leiby Schwarz w Feli- 
cjentalu dostali się złodzieje i skradli 
towary bławatne. Podejrzany o kra­
dzież jest Łoziński Wasyl, który dnia 
poprzedniego przytrzymany został 
przez sołtysa gromady, na gorącym 
uczynku kradzieży. Łoziński odsta­
wiony został do aresztów gromadź* 
kich skąd uciekł.

Ze sklepu Oleksy Bażana w K o ro  
stówie skradziono szereg towarów, 
mieszanych oraz tytoń, (s)

KRADZIEŻ KONIA. Michałowi 
Bieleckiemu skradziono z podwórza 
domu przy ul. Nowy Świat konia l 
uprzężą, (s) 1 ' ’ •.

POCIĄ G  osobowy ĘRZEJE* 
CHAŁ KONIA. Pociąg osobowy zdą 
żający ze Stryja do Chodorowa prze­
jechał koło mostu na rzece Stryj konia 
wałęsającego się bez dozoru. (•)

Z Nowego Sącza
ZAKOŃCZENIE KOLONII LE. 

TNIEJ RODZINY WOJSKOWEJ. 
Onegdaj odbyła się skromna uroczy* 
stość zakończenia kolonii letniej R, 
W. dla dzieci bezrobotnych w Starym 
Sączu, którą wypełniły przemówienia 
i produkcje dzieci, (m)

NOW Y ZARZĄD GROMADY 
LITERACKO - ARTYSTYCZNEJ 
„ŁOM“. Na rok 1937/8 wybrany zo­
stał nowy zarząd Gromady Lit.«ArŁ 
„Łom" w  następującym składzie: 
prezes Dzieślewski Jan, wiceprezes 
Nitka Feliks, sekretarz Leśniak Ka­
zimierz, skarbnik mgr. Ząbek Jan. Ko* 
misja kontrolująca: prof. Jakubjczka 
J., Bogaczyk M. (m) ; '  '

Z Tarnopola
UZDROWISKO SIARCZANE 

POD TARNOPOLEM. W  Tarnopolu 
czynione są zabiegi, uruchomienia nie­
czynnego od czasu wojny światowej 
uzdrowiska siarczanego w Konopków 
ce. Szereg prac poświęcił źródłom do. 
cent dr. Sabatowski, który otrzymał 
prośbę naczelnika Wydziału zdrowia 
Kujawskiego o wydanie opinii o dzi- 
siejszej watości źródła.

Z Kołomyi
TRUP MĘŻCZYZNY W  CZERE­

MOSZU. Przed kilkoma dniami stra­
żnik graniczny pełniąc służbę zauwa- 
żył trupa wyrzuconego na brzeg przez 
nurty wody Czeremosza. Przeprowa­
dzone śledztwo celem wykrycia po­
chodzenia denata oraz jego nazwiska 
dotychczas nie dało pomyślnego rezul 
tatu.

Z Wadowic
PRZECHODNIE ODCIĘLI DE. 

SPERATA OD SZNURA. Prze, 
chodnie ul. Pierackiego w Wadowi­
cach byli świadkami niezwykłego za­
machu samobójczego. Otóż niejaki 
Oskar Rosner wdrapał się na drzewo, 
zawiązał sobie na szyi sznur i skoczył 
w  dół, zawisając na linie. Przechodnie 
Niezwłocznie odcięli [nieprzytomnego 
desperata od sznura ł oddali go pod 
opiekę lekarską. Rosner usiłował po 
raz czwarty odebrać sobie życie. Przy­
czyną są złe warunki materialne, (m)

NAPAD BANDYCKI POD W A. 
DOW ICAMI. W Frydrychowie do 
domu mieszkańca tejże wioski Józefa 
Juźkj wtargnęli dwaj osobnicy, którzy 
po steroryzowaniu domoiwników, za­
brali 40 zł. i kilka kóp jaj. Zawiado­
miona o napadzie policja, z pomocą 
psa policyjnego, przychwyciła bandy­
tów w ich kryjówce. Jednego z nich 
Mariana Adamka z Choczni przare* 
sztowała. Za drugim czynione są po­
szukiwania. (m). -
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

N a s z e  d w a  s z l a g i e r y !
K. C. 620 6X9 

na 8 zdjęć
Billy Clack 4.5X6 na 16 zdjęć 
Najdogodniejsze warunki spłaty 
— Niska cena za gotówkę —

2 'S m ’i '  lan  Bujak
F oto -  Kino - Projekcja

Lw ów , ui. K opern ika  4, te l. 218-34
Cenniki i  porady bezpłatnie 1985

tnowaną, lecz zanim
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta> 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku« 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, W Y TW Ó R N IA  M EBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w  budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo, 
wej. BO N. Każdy kupujący skorzysta z bez« 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

ZAKŁAD KRAWIECKI
STAN. KĘDZIERSKIEGO

o b e c n ie
A K A D E M IC K A  2 2  I. p .
(nad cukiernią p. Zalewskiego) 2492

DLA WSZYSTKICH S Z K Ó Ł  
B IU R  i U R Z Ę D Ó W

POLECA
ZEGARY ŚCIENNE i STOJĄCE

SPECJALISTA ZEGARMISTRZOWSKI
WŁADYSŁAW TARGALSKI
Lw ów , plac A kadem icki 2.

Uskutecznia się wązelkie naprawy 
tanio i pod gwarancją. 2570

Ogłoszenie przetargu
Komendant Garnizonu Lwów zawiadamia, że w dniu 

20-go wrześn a 1937 r. o godz. 10-tej odbędzie się w sali 
przetargowej Szefostwa Intendentury O. K. VI. Lwów, przy 
ul. Janowskiej I. 5 przetarg nieograniczony na dostawę 
niżej wyszczególnionych artykułów dla Garnizonu Lwów, 
na czas od 1 października 1937 r. do 31 grudnia 1937 r.

Mięsa wolowego . . .  . . .  124.875 kg.
Mięsa b a r a n ie g o .........   17.450 kg.
Mięsa cielęcego z tylnych części 2.400 kg.
Mięsa wieprzowego polędwica . 500 kg.
S ło n in y ............................. 36.250 kg.

Oferty na dostawę wyżej wymienionych artykułów należy 
składać w Komendzie Garnizonu przy ul. Wałowej 1. 16 
w dniu 13 IX. 1937 r „  natomiast w dniu 14 IX. br. najdalej 
do godz. 9-30 w sali przetargowej Szefostwa Intendentury 
O. K. VI. Lwów, przy ul. Janowskiej 1. 5.

Wadium w wysokości 3’/o ogólne] wartości oferowanej 
ilości należy złożyć w kasie jednostki administracyjnej na 
Cytadeli.

Oferty mogą obejmować całość lub część dostawy. — 
Oferty na mięso i słoninę należy składać na oddzielnych 
formularzach. Szczegółowe informacje udziela oficer żywno­
ściowy jednostki administracyjnej na Cytadeli między godz. 
10—12-tą z wyjątkiem niedziel i świąt.
2600 K om endant Garnizonu Lw ów

P05I1B POSZUKUJĘ

Ogłoszenia w  tej rubryce z; 
mieszczamy^po 3 grosze s

PA N I
z  towarzystwa, poszukuje 
zajęcia na k ilka  godzin 
dziennie, jako lektorka lub 
opiekunka chorej osoby. — 
Zgłoszenia do Administra, 
ęji Dziennika Polskiego pod 
„M aria". 7305

D YPLOM OW AN A 
wychowawczyni, poszukuje 
posady do dzieci w zakresie 
szkół powszechnych, udzie, 
la gry na fortepianie, rów, 
nież zajmle się prowadzę, 
niem domu u samotnej oso, 
by. Pod „Uczciwa", Cie, 
szyn. Poste,restante. 7318

CVDIfll UIF gabinety, poko- M rIwLHBŁ JE kOMB. poleca 

WYTWÓR- M iru  55] 
mn mebli nunisi 
LWÓW-ZHIESIEiilE IL Km. TRABY ii

telefon 110-87
Przyjmuje zamówienia. — Ceny fabryczne.; 
Wystawiamy na Targach Wsch. Pawilon V.'

e b l e
E D W A R D A  R L E B A N A
poleca sypialn ie, jad aln ie , gabinety

W yroby w y łączn ie  w łasn e  2«7 
Lw ów , Czarnieckiego 2, te l. 270-45

N A U K A M I E S Z K A N I A

KURSY KOSMETYCZNE 
DOBRZAŃSKIEJ 

Lwów, ul. Kochanowskiego 
15 A . Zawodowa Uczelnia 
Koedukacyjna, daje prawo 
ctwarcia własnego instytutu 
w Polsce. Prospekty bezpłat 
nie. Praktyka w Instytucie 
„Sława1*. 7321

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ,
komfortowy, umeblowany, 
dla pana. Stryjska 40, m. 16.

7317

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 groszy.

M ŁO T SPRĘŻYNOWY 
kupimy okazyjnie. W iado, 
mość telefonem Lwów — 
256.50. 7307

j a r  WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 

PIANIN, FISHARMONII

M S z K i e l s K i
S < Lw ów , Ossolińskich 10
’  &  w ■ Tel. 287-23

K upno i sp rz ed a ż  instrum entów  nowych
używanych, naprawa, najem po cenach 

n a j n i ż s z y c h .  2548

t  n o k e le « o o i»: ».l »cl-

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  M LEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr Z ie liń sk i Ł»4* - *«"««■!« 5r i  ■ C.IC!SII9rVI| w podwórzu 2130
Towar solidny. — Ceny nisRie.

|  O G Ł O S Z E N I A  )
M I E S Z K A N I A

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ
umeblowany wynajmie ro­
dzina ziemiańska osobom 
kulturalnym. Lwów, Osśóilń- 
skićh 11, schody 4/II, telef. 
239-21. 7323

M IESZKAN IE 
pięoiopoko-jowe do wyna, 
jęcia, komfort, obok parku 
ulica Dąbrowskiego 4.

7302

S P R Z E D A Ż

W rubryce tej zai------ ------- ,
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

KO RO NK I
ręczne, tabletki. Najtańsza 
W ytwórnia Freilich, Sykstu*

L o r n e t k i

i!OPERNiCKI i SYN
L w ów , H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. R. K. 0 . 143.590

D YKTY
fom iery najtańsze źródło 
zakupu M . Hammer i  Syn, 
Źródlana 3. Telefon 271,44.

729S

URZĄDZENIE
sklepu spożywczego sprze­
dam. Ul. Sienkiewicza 3. 7294

NAPRAWA  
TOREBEK DAMSKICH j

najmodniej,,

najniższych
PRACOWNIA 

RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R  ER, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy

„Salamandra'* 1863

PARCELA
budowlana 150 sążni, przy 
ulicy Stachiewicza, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość, >:I. 
Jelinka szesnaście, Kosowie, 
m. 1. 7281

ZOFII 42
pierwsze piętro do wynaję. 
da obszerne, ezteropokojou 
we, pełnokomfortowe mie? 
szkanie. 730H

4 POKOJE
i 3 pokoje b kuchnią w  O. 
kolicy Łycwtkowa, od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość, 
u l. Ossolińskich 6, I I . / l l .
-> ------ -- -  7300

POSZUKUJĘ
od listopada 2 i  4 lub 6 po, 
ko i z kuchniami, komfort, 
ogród, najchętniej okolica 
Politechniki. — Zgłoszenia 
„Wyższy urzędnik". 7313

TRZYPOKOJOWE 
mpeszkanfie, pełnokomforto, 
we, drugie piętro, wynajmę. 
Pawlikowskiego 4 (Kwiat, 
kówka). 7303

P IA N IN O
w dobrym stanie kupię. — 
Podać cenę i  markę do Ad, 
min. Dziennika „D o  nauki".

7309

R Ó Ż N E

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość1*. Kotlar, 
ska 12/1. 616

4 Urząd Skarbowy we Lwowie.
T. W. 6364/37/1.

O b w ie s zcze n ie  o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 VI. 

1932 r. (Dz. G. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 16 września 1937 r. o godz. 9'30 w lo­
kalu 4 Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Gołuchowskich 1 
celem uregulowania należności Urzędu Opłat Stempl. we 
Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchom ości:

1 kredens pokojowy mahoniowy z płytą marmur. 200 zł., 
1 zegar wahadłowy ciemny duży 50 zł., 2 szafy na ubrania 
ciemne olchowe 50 zl., 1 biurko małe ciemne olchowe 20 zł., 
1 kilim  na ścianę lx0 ’50 50 zł., 1 psycha z lustrem jasna 
50 zł., 1 fe ile r (przystawka) mahoń. 80 zł., 1 dywan na po­
dłogę 2x2 50 zł., 4 fotele skórą kryte 40 zł., 1 lustro w ra­
mach ciemnych 10 zł., 1 stół jadalny do rozkładania 40 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 16 września 1937 r, 
od godz. 9-tej do godz. 930 w lokalu 4 Urzędu Skarbowe­
go we Lwowie, pi. Gołuchowskich 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego: 
2601 N a h łik

URZĄD SKARBOWY \ 
T. W. 5377/36.

DOBROMILU
Dobromil, dnia 7 września 1937

2, 3 POKOJE, 
garsoniera, komfortowe. — 
Lokal sklepowy na fryzjer, 
nię, wędliniamię, do wyna, 
jęcia w nowym domu. Po, 
chyła 2 (róg Radeckiej) tel. 
214,51. 7314

POKÓJ
umeblowany, osobne wej, 
ście, do wynajęcia. Zamoj, 
sldego 6, m. 1. 7301

SPRZEDAM .  
szafę trójdzielną i  tapczan 
w  bardzo dobrym Stanie 
(orzech kaukaski). Listy do 
Adm. „300“ . 7310

SOLIDNYM .
na stanowisku, pokój nie, 
krępujący, ładny, wykwdn1, 
ne obiady. Obozowa 5, M. 
I. — Tel. 269.88, od 13 do 
164ej. 7316

POKÓJ
umeblowany, do wynajęcia 
panom 30 zl. Tarnowskiego 
94. 7299

D OM
piętrowy (ogród, elektryka) 
sprzedam okazyjnie tanio, 
lis tow n ie : Braiterowa — 
Brzuchowice. 7311

P O M O C  L E K A R S K A

Dr. Z Y G M U N T  L  A Xinternistapowrócił i ord. OBECNIE
u l. W i n c .  P o l a  9  r ó g  Z ie lo n e j

Telefon 250-07

W PO BLIŻU
Politechniki, pokój. Głębo, 
ka 14, mieszkanie 61, scho, 
dy .V II. 7322

D O  W YN AJĘC IA 
pokój umeblowany, z 
łym  utrzymaniem lub bez. 
Mochnackiego 10, mieszka, 
nie 1. 7319

SPRZEDAM
realność solidnie budowa, 
ną, 8 ubikacji, ogródek. — 
Węgierska 5, przedłużenie 
Własnej Strzechy. D ług B. 
G. K., wolne lała, gotówka 
25.000. 732Ó

O b w ieszczen ie  o licytacji
W myśl § 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Wtadz 
Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz 580), Urząd Skar­
bowy w Dobromilu podaje do wiadomości ogólnej, że dnia 
18 września 1937 r. o qodzinie 12-tej we folwarku zobowią­
zanych Kazimierza i Rozalii Bakaiarzów z Suszycy Wielkiej 
celem uregulowania należności Skarbu Państwa w opłatach 
stemplowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości:

3 kilimy duże, oszacowane na 750 zł., 2  szafy dębowe, 
osrać, na 80 zł., 1 kredens pokojowy, oszac, na 150 zł., 
7 sztuk dywanów i kilimów mniejszych, oszac. na 400 z!., 
oraz 52 świń żywych, oszac. na 2.600 zł.

Zajęte ruchomości można oglądać dnia 18 września od 
godz. 8—1130 w folwarku zobowiązanych w Suszycy Wiel­
kiej pow. Dobromil. W razie nledojścia do skutku licytacji 
w terminie wyżej wymienionym, termin następnej zostanie 
osobno ogłoszony.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
2599 M g r L lp e c k i

PASIEKĘ
zdrową, miodną, 65 pni, fu , 
trowane ule po 30 zł. 
sprzedam. Powody: starość, 
nadmierne podatki. Korze, 
niewicz, emeryt Zbaraż.

OKAZYJNIE do sp rzed ania : S yp ia ln ia  m ahon iow a  
Em pire. Salon orzechowy Biedermeier. Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński, 

w any p e r sk ie . Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
WOCZESNE: Jadalnie . Gabinety. Kluby. Tapczany. 

Sypialnie. Meble biurowe

„DOM SZTUKI" <twjLHiEW5Kfi
Kupno i sprzedaż.

J |_  - - k i . . .  orai wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze polecaS Z C Z O IB C Z K ! 0 0  Z g B O W  L«j!»Lxloszowski^^',em,t̂

Wydawca; Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. Wvd. Słowa Polskiezo, Lwów. uL Zijnorowicza 15.

odpow.: Stanisław StarzewskŁ


